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      Wąbrzeźno

Podtopienia w tym roku wcześniej
Zalane domy, piwnice, podwórka, podtopione łąki, pola w powiecie wąbrzeskim – to efekt 
trwającej odwilży. Strażacy interweniowali już 31 razy.

SKUP ZŁOMU
Płacimy dobrze

i od ręki

Zieleń k/Wąbrzeźna
tel 605 418 025

56 688 67 30
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      Powiat

Dla babci i dziadka

Jutro obchodzimy Dzień Babci, pojutrze – Dzień Dziadka. To doskonała okazja, by podziękować im za okazywane serce, 
wsparcie, poświęcony czas i uwagę. Życzenia dla babć i dziadków przesłane do naszej redakcji przez Czytelników CWA publi-

kujemy na str. 24. Na zdjęciu milusińscy z wąbrzeskiego przedszkola „Bajka” wraz ze swoimi babciami i dziadkami.
fot. J. Brzuska

Odwilż sprawiła, że śnieg 
topniał szybko, ukazując naszym 
oczom widok spękanego asfaltu 
i całkiem sporych dziur w jezd-
niach. To jednak nie wszystko. 
Wraz z topniejącym śniegiem 
pojawił się problem wody, która 
zaczęła zalewać domy, piwnice  
i pola. 

- Mieliśmy już 31 interwencji 
– pompowań głównie z domów 
mieszkalnych i piwnic na terenie 
całego powiatu – mówi Ireneusz 
Wiśniewski, zastępca komendanta 
powiatowego Państwowej Straży 
Pożarnej w Wąbrzeźnie. – Pro-
blemem są podtopione budynki 

mieszkalne, które stoją w polu. 
Pompujemy wodę na pole, a ona 
wraca. Wkoło jest tak dużo wody, 
że nie ma gdzie tego wypompo-
wać. Co roku wiosną pojawia się 
problem podtopień, ale w tym 
roku wystąpił on o kilka tygodni 
wcześniej. 

Ob�te opady śniegu i mróz  
w grudniu, a potem gwałtowna 
odwilż w styczniu sprawiły, że 
grunt nie był w stanie przyjąć tak 
dużej ilości wody. Do podtopień 
przyczynia się również niedrożna 
instalacja melioracyjna. Z reguły 
nikt jej nie sprawdza, póki nie doj-
dzie do zalania. Dobrze utrzymana 
instalacja melioracyjna niejedno-
krotnie może zapobiec zalaniu po-
sesji czy pola. W naszym powiecie 
istnieją nieliczne spółki wodne, 
które zajmują się dbałością o stan 
rowów melioracyjnych. Pozara-
stane, a często zasypywane rowy 

nie spełniają już swojej funkcji, 
a woda pozostaje na polach. Oby 
ta sytuacja nas czegoś nauczyła.  

Zima nie powiedziała jeszcze 
ostatniego słowa. Meteorolodzy 
zapowiadają, że mrozy powrócą  
i to ze śnieżycami.

tekst i fot.

Paulina Grochowalska
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     Wąbrzeźno

Nie mam czarodziejskiej różdżki
Od 11 stycznia Wąbrzeski Dom Kultury ma nowego dyrektora. Jedyną w mieście placówką 
kulturalną kierować będzie Gizela Pijar, która dotąd pełniła funkcję kierownika wydziału 
promocji w wąbrzeskim ratuszu. W miniony piątek zapytaliśmy ją o to, w jaki sposób widzi 
przyszłość WDK.

      Wąbrzeźno

Trzynasty – pechowy dla dilera
Tym  razem  trzynasty  dzień  miesiąca  okazał  się  pechowy  dla  43-letniego  mężczyzny,  który 
mimo „poważnego” wieku zajmował się czymś nie tylko niepoważnym, ale także niezgodnym 
z prawem. 13 stycznia wąbrzescy policjanci zatrzymali go pod zarzutem posiadania narkotyków 
i handlu nimi.

W miniony czwartek wieczo-
rem policjanci zatrzymali mężczy-
znę w jego mieszkaniu.

- Policjanci udali się tam 
w związku z ustaleniami, iż w lo-
kalu przechowywane są narkoty-
ki. Wynikiem przeszukania przez 
funkcjonariuszy mieszkania i po-

mieszczeń gospodarczych było 
znalezienie 15 gramów białego 
proszku w woreczku, elektronicz-
nej wagi oraz plastikowych wo-
reczków, tak zwanych „fotek” – in-
formuje o�cer prasowy komendy 
powiatowej policji w Wąbrzeźnie 
Marek Barański. – Wstępne ba-

Jakie są Pani 

pierwsze re�eksje 

po objęciu nowego 

stanowiska?

- Po odwołaniu 
ze stanowiska An-
drzeja Michewicza 
w lokalnej prasie 
znalazłam infor-
mację o konkursie 
na stanowisko dy-
rektora WDK. Nie 
brałam jednak 
w nim udziału. Ża-
den z kandydatów, 
którzy zgłosili się 
do konkursu nie 
znalazł uznania 
w oczach komi-
sji. Wówczas, jako 
pracownik urzędu 
miasta, zostałam 
powołana do pełnienia tej funkcji. 
Muszę jednak wyraźnie zaznaczyć, 
że nie miałam żadnej propozy-
cji objęcia tego stanowiska przed 
ogłoszeniem konkursu i jego wy-
ników. Z WDK byłam związana 
już od lat. Jeszcze jako uczenni-
ca szkoły podstawowej uczest-
niczyłam tutaj w zajęciach koła 
muzycznego i teatralnego. Będąc 
w liceum dostałam od Aleksan-
dra Czarneckiego, który wtedy był 
koordynatorem działań powstają-
cej Miejskiej Telewizji Kablowej, 
propozycję wystartowania w kon-
kursie na prezenterkę i udało mi 
się zacząć współpracę z MTK. 
Aleksander Czarnecki jest czło-
wiekiem, który od zawsze chciał 
przekonywać młodych ludzi, że 
warto jest im inwestować w swo-
je hobby i pasje. Jednak, kończąc 
liceum, racjonalnie pomyślałam 
o innych kierunkach studiów, zdo-

byłam indeksy na prawo i historię. 
Na piątym roku prawa wróciłam 
do telewizji kablowej za sprawą… 
ogłoszenia, które zobaczyłam na 
ekranie dokładnie w Walentynki. 
Ze względu na sentyment z cza-
sów licealnych wystartowałam 
w konkursie na prezenterkę i przez 
kilka lat pracowałam w telewizji. 
Tutaj muszę zaznaczyć, że praca 
w lokalnej telewizji jest pracą dla 
pasjonatów: daje wielką satysfak-
cję, ale na pewno nie �nansową. 
Cieszyło mnie jednak to, że robi-
liśmy w MTK coś, co podobało się 
mieszkańcom Wąbrzeźna. Dlatego 
zdecydowałam się na kolejny kie-
runek studiów: dziennikarstwo.

W tym miejscu chciałabym 
zauważyć, że – podobnie jak  wy-
padku pracy w lokalnej telewizji 
– decydując się na objecie stano-
wiska dyrektora WDK, w jakiś 
sposób pokierowałam się intuicją. 

Po prostu, gdy zastanawiałam się 
nad tym, czy zdecydować się na 
objęcie tego stanowiska, spotka-
łam na korytarzu ratusza kobietę, 
która powiedziała mi, że marze-
niem bożonarodzeniowym jej 
członka rodziny było, żeby „Miko-
łaj przyniósł mu w prezencie kółko 
szachowe w domu kultury”. To był 
dla mnie pewien znak, że warto 
podjąć to niełatwe wyzwanie.

A sentyment do kierowane-

go przez Panią przez kilka lat wy-

działu promocji?

- Praca tam była dla mnie 
kolejnym wyzwaniem. Pracując 
w telewizji kablowej otrzymałam 
propozycję pełnienia funkcji rzecz-
nika prasowego ratusza. Wydział 
promocji był wtedy w powijakach, 
pełnił tylko funkcję informacyjną. 
I to było dla mnie kolejne wyzwa-
nie. Gdy zostałam tam kierow-
nikiem robiłam wszystko, by stał 

się on wydziałem kompleksowo 
promującym działalność miasta. 
Z czasem zaczęliśmy zajmować się 
także pozyskiwaniem funduszy dla 
miasta, współpracy z organizacja-
mi pozarządowymi… W zasadzie 
dopiero miniony rok był takim, 
który uważam za ten, w którym 
wydział promocji mógł w pełni 
wykazać się swoimi kompetencja-
mi. Przyznaję się, że dzisiaj, pierw-
szego dnia pracy, czuję się jeszcze 
nieco nieswojo, ale to chyba jest 
normalne po podjęciu nowego 
wyzwania.

W Wąbrzeskim Domu Kul-

tury był już przygotowany robo-

czy kalendarz wydarzeń kultu-

ralnych na 2011 rok. Jak pani do 

niego podeszła?

- Miałam okazję zapoznać się 
z nim już pierwszego dnia pracy. 
Na pewno nie planuję dokonywać 
rewolucji. W kalendarzu znajdu-
ją się przecież imprezy, które już 
na trwałe wrosły w życie miasta. 
I nie tylko – w końcu kilka kon-
kursów i imprez organizowanych 
przez WDK zasługuje już na mia-
no „ogólnopolskich”, gdyż nad-
syłane są na nie prace z różnych 
województw, wykonawcy co roku 
przyjeżdżają do Wąbrzeźna. Tego 
nie można zmarnować. Ale ofer-
tę WDK można rozszerzyć. Mam 
nadzieję, że, jeżeli zgodzi się na to 
rada miejska, sporo zadań zostanie 
przeniesionych do WDK z wydzia-
łu promocji, który także organizo-
wał imprezy kulturalne. Na pewno 
mam wiele ambitnych planów, jed-
nak musimy pamiętać, że WDK ma 
bardzo ograniczony budżet, a ja 
nie mam czarodziejskiej różdżki. 
Dotacje ze strony miasta zmalały 
w tym roku o około 200 tysięcy 
złotych, zatem pracownicy WDK 
mają twardy orzech do zgryzienia. 
Mimo to, chciałabym, by WDK 
stworzył optymalną dla mieszkań-
ców Wąbrzeźna ofertę kulturalną. 
Pod tym względem bardzo liczę na 
współpracę z mieszkańcami. Pra-
cując w wydziale promocji urzędu 
miasta wielokrotnie apelowałam 
do mieszkańców o udział w kon-
sultacjach, ale było z tym słabo. Po 

fakcie znajdowali się krytykanci, 
nikt nie pamiętał o tym, że przecież 
każdy miał prawo wyrazić swoją 
opinię jeszcze przed jakimś dzia-
łaniem. Chciałabym, by swoje pro-
pozycje zgłaszali i starsi, i młodsi 
mieszkańcy miasta. Marzy mi się, 
by stworzyć seniorom możliwość 
uczestniczenia w zajęciach Uni-
wersytetu Trzeciego Wieku. Zaś co 
do młodych ludzi – na pewno nie 
czuję się staro, ale zdaję sobie spra-
wę z tego, że nie mam pojęcia, cze-
go w życiu kulturalnym Wąbrzeź-
na potrzeba nastolatkom. Dlatego, 
proszę, by nie traktowali oni WDK 
jako instytucji, która tylko daje 
pewną ofertę, ale by mieli świa-
domość, że mają na nią wpływ, by 
przychodzili ze swoimi propozy-
cjami. Oczywiście, podkreślam raz 
jeszcze, mamy ograniczony budżet, 
który nie pozwoli nam sprowadzić 
gwiazd z najwyższej półki na przy-
kład na Dni Wąbrzeźna, ale byłoby 
nam łatwiej pracować, gdybyśmy 
mieli jakieś rozsądne propozycje 
ze strony mieszkańców, kto ma być 
ich gwiazdą. Odbierając gratulacje 
po objęciu tego stanowiska naj-
bardziej cieszyłam się z obietnic 
współpracy. Ważne jest dla mnie 
to zewnętrzne wsparcie – nie tyl-
ko z Wąbrzeźna, ale także z terenu 
powiatu.

Innymi słowy: rewolucja 

w WDK nie jest konieczna, ale 

zmiany tak?

- W najbliższym czasie ko-
nieczna będzie zmiana samego 
statutu Wąbrzeskiego Domu Kul-
tury. Wynikać to będzie choćby ze 
zwiększenia zakresu obowiązków, 
który spocznie na pracownikach 
tej jednostki i z konieczności ra-
cjonalizacji kosztów związanych 
z jej działaniem, choćby związa-
nych z produkcją lokalnego pro-
gramu telewizyjnego. To dopiero 
pierwsze dni mojej pracy na tym 
stanowisku i jest stanowczo zbyt 
wcześnie na to, by mówić o kon-
kretach, ale zapewniam, że zrobię 
wszystko, by mieszkańcy miasta 
i regionu byli zadowoleni z efek-
tów naszej pracy.

rozmawiał i fot. 

Jarek Brzuska

dania wykazały, że znaleziony 
proszek to amfetamina. Mężczy-
zna tra�ł do policyjnego aresztu. 
W piątek usłyszał zarzuty posia-
dania znacznej ilości środków 
odurzających oraz trzykrotnego 
udzielania środka narkotycznego 
w celu osiągnięcia korzyści mająt-

kowej małoletniemu.
Za posiadanie znacznej ilości 

środka narkotycznego grozi od 
6 miesięcy do 8 lat więzienia (na 
podstawie art. 62 ust. 2 ustawy 
o przeciwdziałaniu narkomanii), 
a za udostępnianie w celu osią-

gnięcia korzyści majątkowej środ-
ka narkotycznego małoletniemu 
grozi od 3 do 15 lat więzienia (na 
podstawie art. 59 ust. 2 ustawy 
o przeciwdziałaniu narkomanii).

Jarek Brzuska
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      Wąbrzeźno

Trzy pracowite lata
Przez ostatnie  trzy  lata w położonym przy ulicy Pod Młynik wąbrzeskim Domu Pomocy 
Społecznej niemal nieustannie trwały prace remontowe. Dzięki nim ten ośrodek, który od 
2001 roku funkcjonował w trybie warunkowym, 30 grudnia otrzymał od wojewody kujaw-
sko-pomorskiego pozwolenie na bezterminową działalność.

      Wąbrzeźno

Pomogli świadkowie i kamera
Dwóch dni  potrzebowali  policjanci  na  to,  by ustalić  i  zatrzymać  sprawców  rozboju,  do 
jakiego doszło w poniedziałek 10 stycznia. Dwóm mężczyznom, którzy dopuścili się kra-
dzieży z udziałem przemocy grozi za ten czyn od 2 do 12 lat więzienia.

R E K L A M A

Zatrzymanych mężczyzn 
dzieliła wprawdzie różnica wieku 
(jeden ma 18, a drugi 31 lat), ale 
połączył ich wspólny cel: chcie-
li w łatwy i niezgodny z prawem 
sposób zdobyć pieniądze. 10 
stycznia na jednym z wąbrzeskich 
osiedli napadli na 54-letnią kobie-
tę. Przewrócili ją na ziemię, pobili, 
a następnie ukradli torebkę.

- Policjanci od razu zajęli się tą 

      Powiat

Dobry i pierwszy krok
Mieszkańcy Wąbrzeźna oraz gminy Płużnica ujrzeli  świa-
tełko w tunelu, jeśli chodzi o przebudowę drogi wojewódz-
kiej w kierunku Lisewa oraz przyszłej autostrady A1. Zarząd 
Dróg Wojewódzkich znalazł pieniądze na sporządzenie do-
kumentacji modernizacji tego odcinka.

Budowana właśnie autostrada 
A1 z Gdańska będzie mało przy-
datna mieszkańcom powiatu wą-
brzeskiego, jeśli nie będzie do niej 
porządnych dróg dojazdowych. 
W tej chwili droga wojewódzka 
przebiegająca m.in. przez Płużnicę 
jest w bardzo złym stanie. Budo-
wa każdej drogi wymaga w Polsce 
miesięcy, jeśli nie lat biurokratycz-
nych starań. Kiedyś trzeba jednak 
zrobić ten pierwszy krok i opraco-
wać dokumentację modernizacji. 
Taki krok właśnie nastąpił.

- W przyszłym roku powstaną 
dokumentacje przebudowy kilku 
ważnych tras - mówi naczelnik 
Wydziału Planowania ZDW Ry-
szard Gilewski. - Będą to między 
innymi odcinek drogi nr 251 mię-
dzy granicą województwa a Żni-
nem. To znacznie poprawi komfort 
jazdy miedzy Żninem a Wągrow-
cem. W Żninie trasa będzie łączyć 
się z projektowaną trasą ekspreso-

wą S-5, która połączy Bydgoszcz 
z Poznaniem. Kolejną trasą, która 
otrzyma dokumentacje niezbędną 
do rozpoczęcia przebudowy bę-
dzie drogi nr 548. Trasa pozwoli na 
szybki dojazd do powstającej auto-
strady A-1 mieszkańcom kilku du-
żych miejscowości, między innymi 
Świecia, Chełmna i Wąbrzeźna.

- Wszystkie dokumentacje 
będą zawierały oprócz projektu 
i kosztorysu zezwolenie na realiza-
cję inwestycji drogowej. Tego typu 
plany zachowują ważność przez  
3 lata. W tym czasie na pewno roz-
poczniemy pracę na tych trasach. 
Prawdopodobnie nie wszędzie 
uda się nam od razu realizować 
inwestycje na całej długości wyty-
powanych odcinków. Jednak mu-
simy wbić przysłowiową pierwszą 
łopatę lub choćby rozpocząć prace 
przygotowawcze - dodaje Ryszard 
Gilewski. 

PW

sprawą informuje o�cer prasowy 
komendanta powiatowego policji 
w Wąbrzeźnie Marek Barański. 
– Na trop 31 i 18-latka funkcjo-
nariusze wpadli dzięki własnym 
ustaleniom jak również naprowa-
dziły ich na nich przesłuchania 
świadków oraz nagrania z moni-
toringu. Kiedy mundurowi zebra-
li wszystkie elementy układanki 
wyłonił im się im obraz sprawców 

rozboju. Wtedy to nastąpiło ich 
zatrzymanie i tra�li oni do poli-
cyjnej izby zatrzymań.

Obaj mężczyźni dzień po za-
trzymaniu usłyszeli od prokurato-
ra zarzuty dokonania rozboju na 
54-letniej kobiecie. Za czyn ten 
grozi im od 2 do 12 lat więzienia.

Jarek 

Brzuska

Po zakończeniu wszelkich 
prac wewnątrz i na zewnątrz bu-
dynku, 25 listopada w imieniu po-
wiatu wąbrzeskiego został złożony 
wniosek o przyznanie wąbrzeskie-
mu DPS pozwolenia na beztermi-
nowe funkcjonowanie. 7 grudnia 
inspektorzy wydziału polityki 
społecznej urzędu wojewódzkiego 
przeprowadzili kontrolę w ośrod-
ku, a 30 grudnia wojewoda kujaw-
sko-pomorski wydał oczekiwane 
przez lata zezwolenie.

- O�cjalnie zezwolenie po-
zwala na prowadzenie domu po-

mocy społecznej dla przewlekle, 
psychicznie chorych 75 mieszkań-
ców, kobiet i mężczyzn, na czas 
nieokreślony – wyjaśnia dyrektor 
wąbrzeskiego DPS Aldona Klim-
czak. – Poprzednie, warunkowe 
pozwolenie, dotyczące także pro-
wadzenia oddziału DPS w Książ-
kach było wydane do końca 2010 
roku, więc jesteśmy niezmiernie 
zadowoleni z tego, że możemy 
teraz spokojnie prowadzić dzia-
łalność, mając w dodatku większe 
możliwości działania i pomocy 
naszym podopiecznym. Kierowa-

niem do naszego domu zajmują 
się takie instytucje jak Ośrodki 
Pomocy Społecznej czy Powia-
towe Centra Pomocy Rodzinie. 
Teraz możemy, w miarę posiada-
nia wolnych miejsc, przyjmować 
nowych podopiecznych, może-
my także stworzyć i aktualizować 
listę oczekujących na miejsca 
w naszym domu. Przedtem, dzia-
łając w trybie warunkowym, nie 
mieliśmy takiej możliwości, a jest 
duże zapotrzebowanie na miej-
sca w takich ośrodkach jak nasz. 
Czasami zdarza się, że miejsca są, 
ale gdzieś na drugim końcu woje-
wództwa i rodziny nie chcą słyszeć 
o umieszczaniu chorych tak dale-
ko. Poza tym, po spełnieniu wa-
runków standaryzacji możliwe bę-
dzie ustalenie przez nas wyższego 
kosztu miesięcznego przebywania 
podopiecznego w naszym domu. 
Wtedy, dzięki wyższym dotacjom, 
większym pieniądzom z gmin 
i z odpłatności za pobyt będziemy 
mogli podnieść podopiecznym 
standard życia w naszym ośrodku.

By uzyskać standardy zezwa-
lające na bezterminowe funkcjo-
nowanie wąbrzeskiego DPS trzeba 
było w ciągu ostatnich trzech lat 
przeprowadzić remonty za niemal 

milion trzysta tysięcy złotych. Po-
czątkowo pieniądze na te remon-
ty pochodziły jedynie z budżetu 
państwa i powiatu, od 2009 roku 
udało się pozyskać także środki 
z Regionalnego Programu Opera-
cyjnego i Unii Europejskiej. Dzię-
ki temu w ciągu minionych trzech 
lat między innymi zaadaptowano 
4 pomieszczenia biurowe na cele 
mieszkalne, 5 pomieszczeń na ła-
zienki dostosowane dla potrzeb 
osób niepełnosprawnych, wyre-
montowano wejście do budynku, 
modernizując estakadę przezna-
czoną dla osób poruszających się 
na wózkach, przeniesiono do Wą-
brzeźna podopiecznych z oddzia-
łu w Książkach, zmodernizowano 
kuchnię i świetlico-kaplicę, wybu-
dowano palarnię, zamontowano 
system alarmu przeciwpożarowe-
go, ocieplono budynek, zmoder-

nizowano posadzki, wyposażono 
pomieszczenia mieszkalne i po-
mocnicze w meble i sprzęty przy-
stosowane do potrzeb osób nie-
pełnosprawnych, przeprowadzono 
prace malarskie i utwardzono te-
ren wokół budynku.

- Wiemy już, że uzyskamy 
około pół miliona złotych refun-
dacji z pieniędzy Regionalnego 
Programu Operacyjnego i Unii 
Europejskiej – wyjaśnia dyrektor 
Aldona Klimczak. – Na wszystkie 
prace w naszym ośrodku, zgodnie 
z prawem, rozpisywane były prze-
targi. Teraz, po trzech latach prac 
możemy funkcjonować bez obaw 
o los naszych podopiecznych 
i spokojniej myśleć o przyszłości 
naszej placówki.

tekst i fot.

Jarek BrzuskaPomieszczenie na niskim parterze łączy funkcje świetlicy i kaplicy

Dyrektor DPS Aldona Klimczak - w środku  - z pracownicami w zmodernizowanej kuchni
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Najlepiej ubezpieczony jest ... ubezpieczyciel
Do naszej redakcji zgłaszają się osoby, które mają różnego rodzaju problemy z wypłatą 
odszkodowań. Nasi eksperci - Danuta Chmielewska i Tomasz Przybyszewski radzą na co 
zwrócić uwagę przy zawieraniu polis i jak skutecznie dochodzić swoich roszczeń.

- Wyjeżdżając z garażu, zapo-
mniałem zamknąć bagażnik ubez-
pieczyciel odmówił mi wypłaty 
z AC ze względu na „moje rażące 
niedbalstwo”. Chyba AC jest do po-
krywania skutków naszych błędów 
– mówi pan Wiesław.

Pani Anna: - Miałam ubezpie-
czony kredyt hipoteczny. Gdybym 
tra�ła do szpitala, polisa przewi-
dywała, że spłatą kredytu zajmie 
się �rma ubezpieczeniowa. Tyle 
w teorii. W praktyce – miałam wy-
padek samochodowy, dwa miesią-
ce spędziłam w szpitalu, rodzina 
dostarczyła wszystkie dokumenty 
do banku. Ubezpieczyciel odmówił 
spłaty rat kredytu, bo stwierdził, ze 
byłam sprawcą wypadku. 

„Na skutek uderzenia kamie-
nia, stłukł mi się re�ektor. Ubez-
pieczyciel zwrócił mi za zamiennik 
120 złotych. Stwierdził też, że wy-
miana trwa 15 minut, więc płaci za 
¼ roboczogodziny mechanika” - to 
cytat z listu pana Mariusza.

- Kamień uderzył w szybę mo-
jego auta i ją stłukł. Chciałam sko-
rzystać z AC. Niestety moja polisa 
nie przewidywała tego. Okazuje się, 
że często AC nie jest pełne, wyklu-
cza pewne elementy – przestrzega 
pani Mariola.

Takie przykłady można mno-
żyć. Ekspert Danuta Chmielewska, 
która prowadzi centrum ubezpie-
czeń wyjaśnia na co należy zwró-
cić uwagę przy zawieraniu polis. 
Najpierw trezba przede wszystkim 
oddzielić ubezpieczenie dobrowol-
ne od obowiązkowego.  

- Składka za ubezpieczenie sa-
mochodu to dość spory wydatek, 
dlatego większość właścicieli aut 
szuka jak najtańszego rozwiązania. 
W przypadku OC na ogół wybie-

ramy opcję najtańszą. I nie ma tu 
większego znaczenia z jaką �rmą za-
wieramy umowę, bo ubezpieczenie 
to jest obowiązkowe i niezależnie 
od wyboru i tak podlegamy wszy-
scy tym samym zasadom (sumy 
gwarancyjne ubezpieczenia OC - 
szkody na osobie 1 500 000EURO; 
szkody w mieniu 300 000EURO) 
– informuje Danuta Chmielewska. 
- W przypadku ubezpieczenia Auto 
Casco, cena powinna być jednym 
z wielu, ale nie jedynym elementem 
branym pod uwagę przy wyborze 
towarzystwa ubezpieczeniowego.  
Ubezpieczenie AC jest dobrowol-
ne i tu ubezpieczyciel ma prawo 
ustalić własne warunki. Należy 
o tym pamiętać, bo AC oznacza 
jedynie rodzaj ubezpieczenia, 
nie zaś szczegóły umowy pomię-
dzy towarzystwem a klientem.    
Najważniejszą rzeczą przy zawie-
raniu tego typu ubezpieczenia po-
winno być szczegółowe zapozna-
nie się z ofertą ubezpieczenia oraz 
dokładne przeczytanie ogólnych 
warunków ubezpieczenia. Okre-
ślają one szczegóły ubezpieczenia, 
czyli zakres ochrony ubezpieczenia 
oraz tzw. wyłączenia, czyli szkody 
lub zdarzenia, za które ubezpieczy-
ciel nie ponosi odpowiedzialności. 
Wyłączenia odpowiedzialności 
nazywane są potocznie „krucz-
kami”. Najczęstsze wyłączenia, za 
które ubezpieczyciel nie wypłaci 
odszkodowania to: brak zawia-
domienia o szkodzie w przewi-
dzianym przez ubezpieczyciela 
terminie, niemożność przedsta-
wienia towarzystwu dokumentów 
oraz kluczyków do samochodu, 
opóźnienie w opłacie składki oraz 
rażące naruszenie przepisów ru-
chu drogowego podczas szkody. 

Należy pamiętać, że ubezpieczenie 
AC pokrywa szkody tylko rzeczo-
we, powstałe w wyniku działania 
siły zewnętrznej i gdy sprawca jest 
nieznany oraz gdy szkody powstały 
z winy właściciela lub kierowcy. 

- Podstawowa wersja AC nie 
zawiera opcji ubezpieczenia od 
kradzieży, trzeba za nią dodatkowo 
zapłacić. Warto to wiedzieć, aby 
nie dać się zwieść niskiej skład-
ce za ubezpieczenie – przestrzega 
Chmielewska.

Wysokość składki na ubezpie-
czenie AC uzależniona jest między 
innymi od wieku i marki samocho-
du, oraz od miejsca zarejestrowania 
samochodu. Jest ona procentowo 
uzależniona od sumy ubezpiecze-
nia i wartości pojazdu. Niekorzyst-
ne dla ubezpieczającego jest jednak 
sugerowanie wyższej niż katalogowa 
wartości auta – to zwiększa skład-
kę, natomiast nie zwiększa kwoty 
ewentualnego odszkodowania, 
bowiem ubezpieczyciel wówczas 
bierze pod uwagę katalogową war-
tość pojazdu w dniu sporządzania 
wyceny szkody, a nie kwotę zapisa-
ną we wniosku ubezpieczeniowym.  
Aby uniknąć rozczarowania przy 
wypłacie odszkodowania, należy 
wiedzieć, kiedy towarzystwo ma 
prawo je zmniejszyć. Te sytuacje 
również opisane są w warunkach 
ubezpieczenia. Dotyczą np. potrą-
cenia za amortyzację części. Zapisy 
umowy mogą też przewidywać tzw. 
udział własny właściciela w szko-
dzie. Oznacza to tyle, że ubezpie-
czyciel nie zwróci 100% na po-
krycie szkody, część (określoną 
procentową w umowie) musi za-
płacić ubezpieczony. „Kruczkiem” 
jest też zapis dotyczący spowodo-
wania szkody przez młodociane-

go kierowcę. Wiek „młodociany” 
nierzadko sięga niemal 30 lat (!) 
i jeżeli sprawca jest w takim wieku, 
odszkodowanie zostaje pomniej-
szone. Należy zwrócić również 
uwagę na tzw. „minimalny po-
ziom szkody”, poniżej którego za-
kład ubezpieczeń nie interesuje się 
szkodą, a straty pokrywamy sami. 
Te sytuacje nie muszą być dla klien-
ta groźne. Wiedząc o nich, można 
ich uniknąć – najczęściej przez 
opłacenie dodatkowej składki.  
- W przypadku AC musimy zwró-
cić uwagę na zakres ubezpieczenia 
oraz wyłączenia odpowiedzialno-
ści zawarte w ogólnych warunkach 
ubezpieczenia. Przed zawarciem 
umowy warto zapytać agenta czy: 
w przypadku szkody otrzymamy 
100% odszkodowania za części 
(zniesiona amortyzacja), czy ubez-
pieczyciel nie potrąci dobrowol-
nego udziału własnego, czy suma 
ubezpieczenia nie zmniejszy się 
po wypłacie odszkodowania i czy 
suma ubezpieczenia na polisie 
będzie gwarantowana przez cały 
okres ubezpieczenia, a także czy 
ochroną jest objęta kradzież pojaz-
du? - przestrzega Chmielewska.

Mimo przestrzegania zasad, 
wiele osób ma problemy z odzy-
skaniem odszkodowania. Jak wy-
gląda walka z ubezpieczycielem 
opowiada Tomasz Przybyszewski, 
który prowadzi Biuro Doradztwa 
i Pośrednictwa w Dochodzeniu 
Odszkodowań.

- Kontrowersyjną sprawą są 
terminy, w których możemy do-
chodzić swoich roszczeń. Zasadni-
czo roszczenia z umowy ubezpie-
czenia przedawniają się po trzech 
latach. Wyjątek stanowią roszcze-
nia z umów ubezpieczenia OC. 
Może to być okres 10 lat od szkody, 
ale nie więcej niż 3 lata od czasu, 
gdy poszkodowany dowiedział się 
o szkodzie i osobie, która ją wy-
rządziła. Jeżeli szkoda wynikła ze 
zbrodni lub występku przedawnia 
się dopiero po 20 latach.

Okazuje się, że przykład z listu 

pana Mariusza w sprawie zapłaty za 
części alternatywne, a nie oryginal-
ne jest bardzo powszechny.

- Części alternatywne są zna-
cząco tańsze, co ma wpływ na 
wysokość wypłacanych odszko-
dowań. Ubezpieczyciele stosujący 
w rozliczeniach ceny zamienników, 
powołują się na przepisy „Rozpo-
rządzenia Rady Ministrów z 28 
stycznia 2003 roku w sprawie wy-
łączenia określonych porozumień 
wertykalnych w sektorze pojazdów 
samochodowych spod zakazu po-
rozumień ograniczających konku-
rencję”. Według niego za części ory-
ginalne uznaje się także te, których 
producent zaświadczy, że są tej sa-
mej jakości co oryginalne. Jednak-
że rozporządzenie to ma sprzyjać 
konkurencyjności na rynku mo-
toryzacyjnym. Nie mogą ograni-
czać prawa kupującego do pełnej 
rekompensaty poniesionej szkody. 
Według ekspertów, w tym Rzeczni-
ka Ubezpieczonych, zastępowanie 
w pojeździe części oryginalnych 
zamiennikami jest dopuszczalne, 
pod warunkiem, że poszkodowany 
wyrazi na to zgodę – informuje To-
masz Przybyszewski.   

Wiele problemów dostarcza 
także sprawa szkody całkowitej.

- Zachodzi ona wtedy, gdy 
przywrócenie stanu poprzedniego 
jest niemożliwe oraz gdy pociągało-
by za sobą nadmierne trudności lub 
koszty. Określenie progu opłacal-
ności jest różne. Jeśli chodzi o OC 
- według orzeczenia Sądu Apela-
cyjnego w Katowicach o szkodzie 
całkowitej, możemy mówić, gdy 
koszt naprawy przekracza wartość 
pojazdu. Istotną kwestią przy wy-
płacaniu odszkodowań za szkody 
całkowite jest metoda dyferencyjna 
- wartość pojazdu jest pomniejsza-
na o wartość jego pozostałości. Jeśli 
chodzi o AC – próg opłacalności 
ustalony jest na poziomie wskaza-
nym w ogólnych warunkach ubez-
pieczenia – mówi nasz ekspert. 

Karolina 

Rokitnicka

R E K L A M A
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Trzy  organizacje  pożytku  publicznego  z  powiatu  wąbrze-
skiego liczą na to, że przekażemy im 1 proc. podatku.

      Powiat

Oddajmy procent 
Rozliczając się z �skusem,  

nie musimy oddawać mu wszyst-
kiego. Jak co roku, mamy prawo 
oddać 1 procent podatku na rzecz 
organizacji pożytku publiczne-
go (OPP). Rozliczenie dochodu 
za 2010 r. niewiele się różni od 
ubiegłorocznego. Przekazanie  
1 procenta podatku wymaga wska-
zania organizacji pożytku publicz-
nego w deklaracji rocznej. Termin 
składania zeznań podatkowych 
mija 31 stycznia (dla ryczałtow-
ców) oraz 30 kwietnia (dla pozo-
stałych podatników). 1% można 
przekazać tylko w deklaracjach 
złożonych w terminie i nie można 
go podzielić między kilka organi-
zacji. W przypadku niezgodności 
numeru KRS i nazwy organizacji 
w zeznaniu podatkowym, podat-
nik zostanie wezwany do złożenia 
wyjaśnień. 

Kto może przekazać 1% po-
datku na rzecz OPP? Podatnik 
podatku dochodowego od osób 
�zycznych, podatnik opodatko-
wany ryczałtem od przychodów 
ewidencjonowanych, podatnik 
objęty liniową, 19-procentową 
stawką podatku, podatnik uzy-
skujący dochód z odpłatnego zby-
cia papierów wartościowych oraz 
pochodnych instrumentów �nan-
sowych.

Jak przekazać 1% podatku? 
Najpierw należy wybrać organi-
zację pożytku publicznego, na 
rzecz której chcemy przekazać 
1% podatku (pełna baza dostępna 
na stronie opp.ms.gov.pl). Potem 
trzeba wypełnić odpowiednią ru-
brykę w rocznym zeznaniu podat-
kowym PIT 28, PIT 36, PIT 36L, 
PIT 37 lub PIT 38. W odpowied-
niej rubryce zeznania podatko-
wego wpisujemy nazwę OPP,  jej 
numer KRS i kwotę, którą chcemy 
przekazać. Nie może ona prze-
kraczać 1% podatku należnego, 
wynikającego z zeznania podat-
kowego, po zaokrągleniu do peł-
nych dziesiątek groszy w dół. Kto 
chce uściślić cel, na jaki pójdą jego 
pieniądze, korzysta z rubryki „in-
formacje uzupełniające”. 

W powiecie wąbrzeskim  

1. STOWARZYSZENIE „POMOCNA DŁOŃ” W WĄBRZEŹNIE  KRS 0000337000

2. WĄBRZESKIE STOWARZYSZENIE POMOCY DZIECIOM SPECJALNEJ TROSKI  KRS 0000043591

STOWARZYSZENIE WSPIERANIA PRZEDSIĘBIORCZOŚCI POWIATU WĄBRZESKIEGO KRS 0000109683

Stowarzyszenie „Pomocna dłoń” m.in. zbiera pieniądze dla wąbrzeskich szkół i przedszkola 

Wąbrzeskie Stowarzyszenie Pomocy Dzieciom Specjalnej Troski zajmuje się m.in. rehabilitacją

R E K L A M A

o 1 proc. podatku samodzielnie 
ubiegają się: Stowarzyszenie „Po-
mocna Dłoń” w Wąbrzeźnie, Wą-
brzeskie Stowarzyszenie Pomocy 
Dzieciom Specjalnej Troski i Sto-
warzyszenie Wspierania Przedsię-
biorczości Powiatu Wąbrzeskiego. 
Można też wesprzeć lokalne od-
działy ogólnopolskich stowarzy-
szeń, np. Polskiego Związku Nie-
widomych, Ochotniczej Straży 
Pożarnej, ... Wiele placówek po-
zyskuje pieniądze za pośrednic-
twem stowarzyszeń o lokalnym 
lub ponadlokalnym zasięgu. Np. 
wąbrzeskie przedszkole i szkoły 
współpracują z „Pomocą dłonią”. 

Okazuje się, że coraz więcej 
osób przekazuje pieniądze na or-
ganizacje pożytku publicznego. 
Również same organizacje bar-
dziej angażują się w propago-
wanie akcji przekazaywania 1% 
podatku. Stowarzyszenie Wspie-
rania Przedsiębiorczości na swo-
jej stronie internetowej urucho-
miło specjalną zakładkę, spośród 
członków wybrało osobę, która 
zajmie się koordynowaniem te-
gorocznej zbiórki. Jasno wskazu-

je też przeznaczenie uzyskanych 
środków - nagrody dla najzdol-
niejszych uczniów szkół podsta-
wowych z powiatu wąbrzeskiego, 
stypendia dla najzdolniejszych 
gimnazjalistów z powiatu wą-
brzeskiego, szkolenia dla najzdol-
niejszych uczniów szkół średnich 
powiatu wąbrzeskiego oraz cele 
charytatywne (dla borykających 
się z chorobami i potrzebujących 
pomocy mieszkańców powiatu 
wąbrzeskiego). 

Około 5,4 tys. zł skarbówka 
przekazała w ub. r. Wąbrzeskiemu 

Stowarzyszeniu Pomocy Dzie-
ciom Specjalnej Troski, zajmują-
cemu się rehabilitacją. Pieniądze 
zostały przeznaczone na statuto-
wą działalność.

Stowarzyszenie „Pomocna 
Dłoń” w Wąbrzeźnie, które wspie-
ra przedszkole i szkoły w zeszłym 
roku z podatku pozyskało ponad 
11 tys. zł. Najwięcej, bo aż 8,7 tys.
zł przekazano dla przedszkola. 

– Kwoty te wspomagają bu-
dżety placówek oświatowych. 
Pozwalają na zakup dodatkowe-
go sprzętu, wyposażenia, pomo-

cy dydaktycznych. Wiele placó-
wek jeszcze przed rozpoczęciem 
zbiórki, określa jej cel. Potrzeby 
są naprawdę duże. Również po-
datnik może wskazać konkretne 
przeznaczenie przekazanych pie-
niędzy. W ubiegłym roku wśród 
wymienianych celów pojawiał się 
np. sprzęt sportowy. Apelujemy 
o wsparcie i w tym roku – mówi 
Witold Wojnowski.

 

Adrianna Błaszkiewicz, 

Karolina Rokitnicka
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Żadna klatka nie cieszy
W miniony czwartek w galerii Wąbrzeskiego Domu Kultury odbyło się otwarcie wystawy 
„Gołdap. Kobiety internowane”. Otwarcie, które miało formę żywej lekcji historii dla gim-
nazjalistów było także okazją do debiutu w roli dyrektora WDK dla Gizeli Pijar, która tego 
dnia objęła to stanowisko.

Czwartek, 20 stycznia 2011

      Wąbrzeźno

Ostrożnie 
na śniegu i lodzie
Odwilż niestety zamieniła chodniki i drogi w niebezpieczne 
lodowiska. W  takiej  sytuacji  nietrudno o  zwichnięcia  czy 
złamania. Radzimy jak zminimalizować niebezpieczeństwo 
powstawania urazów w wyniku poślizgnięcia.

Chwila nieuwagi i nieszczę-
ście gotowe. Chociaż poślizgnięcia 
na oblodzonej powierzchni to sy-
tuacje losowe, to zawsze możemy 
próbować ich uniknąć.  

Szczególną ostrożność powin-
niśmy zachować, gdy chodnik nie 
został posypany piaskiem. 

Problem często stanowi nie-
odpowiednie obuwie, szczególnie 
w przypadku kobiet, które lubią 
chodzić w butach na wysokich 
obcasach. Zimą najlepiej z nich 
zrezygnować i zamienić je na buty 
na niskim obcasie. Podeszwa nie 
może być śliska. Dobrze jeśli jest 
z protektorem. Wtedy gwarantu-
je lepszą przyczepność. Buty po-
winny mieć również wysoką cho-
lewkę, trzymającą staw skokowy. 
Aby buty się nie ślizgały możemy 
je zabezpieczyć na dwa sposoby. 
Nałożyć nakładki antypoślizgowe 
(gumowa nakładki na buty z wto-
pionymi metalowymi kolcami) lub 
spryskać podeszwy sprayem prze-
ciwpoślizgowym, który tworzy na 
podeszwie niewidzialną warstwę 
ułatwiającą stąpanie po oblodzo-
nej powierzchni. 

Wbrew pozorom to jak je-

steśmy ubrani też ma znaczenie 
w przypadku poślizgnięcia. Otóż 
ubranie nie powinno krępować 
ruchów, łatwiej jest wtedy utrzy-
mać równowagę. 

Szczególnie uważać musi-
my, gdy wchodzimy po schodach 
zwłaszcza tych wykafelkowanych. 
Wchodząc najlepiej trzymać się 
poręczy. 

Utrzymanie równowagi na 
śliskiej powierzchni bardzo utrud-
nia dźwiganie zbyt ciężkich toreb 
z zakupami lub dużych paczek. 
Gdy obie ręce są zajęte trudno jest 
nam złapać równowagę, gdy się 
poślizgniemy. 

Ludzie starsi, jeśli nie muszą 
nie powinni w ogóle wychodzić 
z domu, gdy np. pada marznąca 
mżawka. A jeśli muszą wyjść, to 
z opiekunem, który zachowa czuj-
ność i przytrzyma w razie upad-
ku. 

Aby dotrwać bez przykrych 
niespodzianek do wiosny trze-
ba zachować ostrożność i unikać 
zbędnego ryzyka. 

                                                                                             
tekst i fot. 

Paulina Grochowalska

Podobnie jak wiele poprzed-
nich wystaw organizowanych przez 
wąbrzeskie muzeum i WDK, także 
i w wypadku tej wystawy ekspona-
ty pochodziły z zasobów Instytutu 
Pamięci Narodowej. Jednak, w od-
różnieniu od ostatnich wystaw, 
ta dotyczyła historii najnowszej. 
Było to szczególnie ważne, kiedy 
spojrzało się na tę wystawę jako na 
żywą lekcję historii dla gimnazjali-
stów, którzy dzięki zapoznaniu się 
z materiałami IPN mieli okazję do 
zapoznania się z materiałami da-
lece wykraczającymi poza zakres 
szkolnego programu lekcji doty-
czących najnowszej historii Polski. 
Oprócz gimnazjalistów w otwar-
ciu wystawy wzięła także udział 
grupa podopiecznych wąbrzeskie-
go Domu Pomocy Społecznej.

Wprowadzający w wystawę 
dyrektor wąbrzeskiego gimnazjum 
Jan Jóźków pozwolił, by uczniowie 
sami wyciągnęli wnioski z tego, 
co mogli obejrzeć na wystawie, 
która przedstawiała losy kobiet 
internowanych podczas stanu 
wojennego w ośrodku wypoczyn-
kowym w Gołdapi. Ośrodek ten 
nosił miano „złotej klatki”, gdyż 
był niejako pokazowym miejscem 
internowania, w którym panowały 
znośne warunki, miejsce to było 
odwiedzane przez zachodnie dele-
gacje i dziennikarzy. Jednak i tam 
przebywające przez kilka miesięcy 
kobiety były pozbawione osobistej 
wolności i przetrzymywane bez 
usłyszenia konkretnych zarzutów, 
jedynie jako „przeciwniczki sys-
temu”. Dyrektor, wprowadzając 
młodzież w wystawę, skoncen-
trował się na wprowadzeniu mło-
dzieży w realia przełomu lat 70. 
i 80., ukazując genezę społecznego 
niezadowolenia w Polsce, które za-

owocowało falą strajków, powsta-
niem „Solidarności” i wprowadze-
niem stanu wojennego.

- Może lepiej zrozumiecie nie-
zadowolenie społeczeństwa, gdy 
wyobrazicie sobie, że w sklepach 
nie było niczego. A „nic” napraw-
dę oznaczało puste półki – mó-
wił. – Można było mieć pieniądze, 
kartki potrzebne do zakupu towa-
rów, a i tak nie można było nicze-
go kupić. Same przygotowania do 
stanu wojennego trwały przez pół-
tora roku, już wcześniej w Związ-
ku Radzieckim drukowano ob-
wieszczenia o stanie wojennym. 
Przygotowywano także listy osób 
do internowania: na czas nieokre-
ślony, bez podania przyczyn, czyli 
zupełnie wbrew prawu. Dzisiaj 
wielu ludzi próbuje wybielać tam-
te czasy, mówiąc, że przecież nie 
było tak strasznie, że „mogli za-
bić, a tylko zamknęli”. Nic bardziej 
błędnego, to było złamanie podsta-
wowych praw człowieka. Poza tym 
stan wojenny niesamowicie skłócił 
społeczeństwo, zburzył zaufanie 
pomiędzy ludźmi. Wyobraźcie so-

bie, że w samym Wąbrzeźnie było 
jedenastu pracowników bezpieki 
na etatach o�cerskich, których 
jedynym zadaniem było zbieranie 
informacji o „wrogach systemu”. 
A jeżeli nie znajdowali takich in-
formacji, wysysali je z palca.

Na otwarciu wystawy obecni 
byli także przedstawiciele władz. 
Być może wynikało to nie tylko 
z ich zainteresowania tematyką 
stanu wojennego, ale także z faktu, 
że otwarcie wystawy było okazją 
do debiutu dla Gizeli Pijar jako 
dyrektora Wąbrzeskiego Domu 
Kultury.

- Żadna klatka, nawet złota, 
nie stwarza komfortowego samo-
poczucia tym, którzy są w niej 
zamknięci – podsumowała tema-
tykę wystawy dyrektor WDK. – 
Mam nadzieję, że ta wystawa da 
do myślenia, szczególnie młodym 
ludziom, którzy po jej obejrzeniu 
wyraźniej zrozumieją, że jeszcze 
przed trzydziestu laty w naszym 
kraju trudno było mówi o wolno-
ści.

tekst i fot. J. Brzuska

Gimnazjaliści mieli okazję zdobyć wiadomości spoza szkolnego programu

Otwarcie IPN-owskiej wystawy było debiutem nowej dyrektor domu kultury
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      Wąbrzeźno

Zamiast tablicy i kredy
Nadeszła era tablic interaktywnych. Sześć takich tablic ma już wąbrzeska SP2. 

W NASZYM POWIECIE
- 20 stycznia o godz. 17.00 w sali 
kolumnowej Wąbrzeskiego Domu 
Kultury, przy ul. Wolności 47 odbę-
dzie się spotkanie otwarte burmi-
strza z lokalnymi przedsiębiorcami.
- 22 stycznia w godz. 9.00-13.00 
na hali sportowej przy pływalni od-
będzie się Mecz amatorskiej piłki 
nożnej dorosłych o „Superpuchar 
2010/2011”

MIEJSKA I POWIATOWA 
BIBLIOTEKA PUBLICZNA
im. Witalisa Szlachcikowskiego
ul. Wolności 38
tel. 56 688 18 21
godziny otwarcia pon.- pt. 10.00 do 
17.00
środy: 8.00 do 15.00
soboty:. 9.00 do 13.00
Zapraszamy do zwiedzenia wysta-
wy pt.: „Urodziła się w Warszawie 
– dała światu rozwój nauki. Maria 
Skłodowska – Curie (1867-1934). 
Wystawa powstała w związku z 
ogłoszeniem 2011 Rokiem Marii 
Skłodowskiej-Curie i Międzynaro-
dowym Rokiem Chemii. Prezentu-
jemy na niej pochodzące ze zbiorów 
Biblioteki wydawnictwa opisujące 
pracę naukową oraz życie prywat-
ne polskiej noblistki. Serdecznie 
zapraszamy.

PŁYWALNIA
ul. Matejki 2a,
tel. 56 687 30 36
godziny otwarcia: poniedziałek, 
wtorek, czwartek, piątek, sobota  
i niedziela 8.00-22.00, środa 20.30-
22.00
Bilet zwykły: 10 lub 12 zł/h
Bilet ulgowy: 7 lub 8 zł

OSADA KARBÓWKO
ELGISZEWO K. CIECHOCINA 
Oferta: chata solna - 16zł, karnet 
5 wejść 50zł; jacuzzi 25zł/godzina/
osoba, całe (max. 6 osób) 100zł/
godzina; sauna na podczerwień 
15zł/godzina/osoba; masaż Rolletic 
15zł/godzina; siłownia 10 zł/wej-
ście; całe mini SPA (max. 15 osób) 
250zł/godzina; mini SPA (karnet 
10 wejść) 100zł; kort tenisowy 
15zł/godzina, karnet 5 wejść 50zł; 
tenis stołowy 15zł/stół/godzina; 
zwiedzanie mini ZOO gratis; wieża 
widokowa gratis; jazda konna 50zł/
godzina; przejażdżka bryczką (max. 
6 osób) 70zł/godzina;  mini golf 
20zł/godzina
OSADA KARBÓWKO
JAZDA KONNA
nauka jazdy na lonży 30 min - 25 zł
jazda na padoku 30 min - 15 zł
jazda na padoku 60 min - 30 zł
wyjazd w teren - 55 zł
oprowadzka na dużym lub małym 
koniu - 10 zł.
telefon 695-850-452

SZKOŁA RYCERSKA 
GOLUB-DOBRZYŃ
tel 56 683 24 66  
- nauka jazdy 30 min. – 35 zł
- jazda w ujeżdżalni 60 min. – 35 zł

LODOWISKA SEZONOWE
MOSiR TORUŃ
Centrum Tenisowe ul. Przy Skarpie 
Mini Aquapark ul. Hallera.
Bilety: 4 - 6 z/h
Wypożyczalnia łyżew: 5,50zł/h

PARK LINOWY TORUŃ
Barbarka, ul. Przysiecka 13
tel. 727 645 380 
Park czynny w styczniu - soboty, 
niedziele, święta 10.00 - 15.00
Bilet zwykły: 20 lub 25 zł
Bilet ulgowy: 15 lub 20 zł

TEATR IM. W. HORZYCY TORUŃ
Plac Teatralny 1
tel. 56 622 50 22
Repertuar 20, 22, i 23 stycznia godz. 
19.00, 21 stycznia godz. 11.00 „Me-
dea” 
Bilety: zwykłe 25 zł, ulgowe 16 zł.

CENTRUM KULTURY 
DWÓR ARTUSA TORUŃ
Rynek Staromiejski 6, 
tel. 0 56 655 49 39 wew.22 
Repertuar: 
- 20 stycznia 18.30 - Mistrzo-
wie Sportowych Aren - spotkanie  
z żużlowcami Unibaksu Toruń. 
Wstęp wolny.
- 22 stycznia 18.00 - Jazz w Artusie - 
Piotr Wojtasik Quartet. Bilet 25 zł.
- 25 stycznia 18.00 - Muzyczna Sce-
na Młodych - koncert w wykonaniu 
uczniów Zespołu Szkół Muzycznych 
im. Karola Szymanowskiego w To-
runiu.

KLUB OD NOWA TORUŃ
ul. Gagarina 37a, tel. 56 611 22 66
- 20 stycznia godz. 20:00 - OTWAR-
TA SCENA OD NOWY - cykl koncer-
tów, które mają wypromować młode 
zespoły z Torunia i okolic. Tym ra-
zem wystąpi rockowa grupa FRAC-
TALMIND. Wstęp wolny.
- 22 stycznia godz. 19:00, Koncert 
zespołu ŁĄKI ŁAN. Bilet 25 i 30 zł.
- 23 stycznia godz. 12:00, TEATRAL-
NA ODNOWA – WARSZTATY. Zaję-
cia poprowadzi Agnieszka Zakrzew-
ska - studentka Reżyserii Teatru 
Dzieci i Młodzieży na PWST we 
Wrocławiu. Aktorka Teatru Wróbli 
oraz instruktor teatralny studenckiej 
grupy teatralnej Zasłuchani. Wstęp 
10 i 12 zł.
- 24 stycznia godz. 20:00 SLAM PO-
ETYCKI. Spotkanie poprowadzi Do-
minik Rokosz. wstęp wolny.
- 25 stycznia godz. 19:00, Kino 
Studenckie „NIEBIESKI KOCYK” za-
prasza na DKF „NIEBIESKI KOCYK” 
- „SKRZYDLATE ŚWINIE”. Bilet 5 i 
10 zł.

PLANETARIUM TORUŃ
ul. Franciszkańska 15-21, 
Repertuar: 
SEANSE ASTRONOMICZNE W PLA-
NETARIUM
„Astropies Łajka” (dla dzieci) - sob 
22.01. godz. 12:00
„Barwy kosmosu” (dla dzieci) - niedz 
23.01. godz. 12:00
„Cudowna podróż” (dla dzieci) - śr 
26.01. godz. 10:15
„Wyprawa po ogień i lód” (dla dzie-
ci) - śr 26.01. godz. 9:00
„Makrokosmos” - sob 22.01. godz. 
17:00, śr 26.01. godz. 15:15
„Operacja Saturn” - niedz 23.01. 
godz 14:00
„Osiem planet ?” - czw 20.01. godz. 
10:15, pt 21.01. godz. 15:15, sob 
22.01. godz. 13:15, wt 25.01. godz. 
12:45 i 15:15 
„Wehikuł czasu” - czw 20.01. godz. 
15:15, sob 22.01. godz. 14:30, niedz 
23.01. godz. 16:00, wt 25.01. godz. 
9:00 i 10:15
„Wirująca Ziemia” - pt 21.01. godz. 
11:30 i 12:45
„Znaki na niebie” - sob 22.01. godz. 
15:45
SALA ORBITARIUM: godziny wejść: 
wt-śr: 9:45, 11:00, 12:15, 13:30, 
14:45
sob: 11:20, 12:45, 14:00, 15:15, 
16:30
niedz: 11:20, 13:00, 15:00

Informacje o organizo-
wanych imprezach można 
przesyłać e-mailem na ad-
res: redakcja@wpr.info.pl

Zielone tablice i kreda od-
chodzą do lamusa, a to za sprawą 
nowoczesnej technologii – tablic 
interaktywnych. Umowę na do-
starczenie tablic elektronicznych 
do szkół podstawowych w woje-
wództwa kujawsko-pomorskim 
podpisano w listopadzie. Projekt 
zakłada wyposażenie w takie ta-
blice niemal każdej klasy I-III 
w szkołach podstawowych w re-
gionie. Do końca maja do placó-
wek oświatowych tra� prawie 2,5 
tysiąca urządzeń. 

Szkoła Podstawowa nr 2 
w Wąbrzeźnie otrzymała sześć ta-
kich tablic, zakupionych ze środ-
ków Europejskiego Funduszu Roz-
woju Regionalnego, przy udziale 
Urzędu Miasta Wąbrzeźno. Tabli-
ce zainstalowano w klasach I-III 
i w sali języków obcych. Każdy 
zestaw składa się z tablicy z opro-

g r a m o w a n i e m 
i projektora za-
i ns t a l ow anyc h 
na ruchomym 
uchwycie oraz 
komputera. Tabli-
ce potra�ą niemal 
wszystko. Dzię-
ki specjalnemu 
oprog ramowa-
niu można tabli-
ce podłączyć do 
komputera i in-
ternetu. Można 
na nich oglądać �lmy, multime-
dialne prezentacje, pisać za pomo-
cą elektronicznych piór. Do tego 
wszystko co znajdzie się na tablicy 
można nagrywać. 

Dla nauczycieli takie tabli-
cę stanowią duże udogodnie-
nie. Uczniom na pewno bardzo 
uatrakcyjnią codzienną naukę. 

      Płużnica

Opuścili stowarzyszenie, 
weszli do samorządu
Marcin Skonieczka i Krzysztof Góreczny nie są już odpowiednio: prezesem i zastępcą pre-
zesa  zarządu Stowarzyszenia Centrum Technologii  Informacyjnych e-Misja w Płużnicy. 
Dotychczasowi członkowie zarządu CTI e-Misja zamierzają swoje doświadczenia wykorzy-
stać w pracy w samorządzie. Marcin Skonieczka od listopada jest wójtem gminy, a Krzysz-
tof Góreczny zastępcą przewodniczącego Rady Gminy.

- Od samego początku funk-
cjonowania stowarzyszenia, naj-
ważniejsze było jednak wspie-
ranie młodych ludzi w rozwoju. 
Warsztaty dla dzieci i młodzieży, 
ich udział w wymianach między-
narodowych, wizyty obcokrajow-
ców w naszej gminie czy też samo-
dzielna realizacja przez młodzież 
projektów, pozwalała im nabywać 
doświadczenia i motywowała do 
nauki języków obcych. Trudno 
zmierzyć rezultaty tych działań, 
ale z pewnością miały one wpływ 
na życie kilkudziesięciu młodych 
osób z terenu gminy Płużnica. 
W 2010 r. stowarzyszenie rozpo-
częło realizację nowatorskiego 
projektu, w ramach którego 56 
osób w wieku 18-24 lata uruchomi 
własną działalność gospodarczą. 
Przedsięwzięcie to jest ukorono-
waniem naszego dotychczasowego 
procesu wspierania młodych ludzi 
i ułatwiania im startu w dorosłe 
życie - mówi były prezes CTI E-
Misji, a obecny wójt gminy. 

Osiem lat działalności Sto-
warzyszenia to 50 zrealizowanych 
projektów, a na każdy z nich po-
zyskano środki zewnętrzne. Ich 
łączna wartość to ponad 4 miliony 

złotych. Wejście do Unii Europej-
skiej spowodowało rozkwit różne-
go typu stowarzyszeń i organizacji 
pozarządowych. Nie inaczej było 
w przypadku CTI E-Misja, które 
jeszcze w 2004 roku miało budżet 
wynosząc niecałe 10 tysięcy zło-
tych. W ciągu kilku lat stało się 
profesjonalną organizacją realizu-
jącą projekty o wartości kilku mi-
lionów złotych.

W 2008 r. prezes stowarzysze-
nia Marcin Skonieczka pozyskał 
kolejną dotację w wysokości 140 
tys. zł z Unii Europejskiej. W 2009 
r. wygrał kolejne dwa konkursy na 
kwotę 238 tys. zł. Rekordowy dla 
stowarzyszenia był jednak 2010 
rok. Trzy złożone projekty otrzy-
mały do�nansowanie na kwotę 3,2 
mln zł, a kolejny projekt o warto-
ści 1,37 mln zł czeka na rozstrzy-
gnięcie komisji konkursowej.

Jakie są jeszcze inne doko-
nania CTI-emisji, niekoniecznie 
te związane bezpośrednio z pie-
niędzmi?

W 2004 r. rozpoczęto budowę 
Płużnickiej Bezprzewodowej Sieci 
Komputerowej, która obecnie za-
pewnia dostęp do Internetu 360 
rodzinom z terenu gminy. Kolej-

nym etapem rozwoju organizacji 
było przeprowadzenie szkoleń 
komputerowych przy wsparciu 
Polsko-Amerykańskiej Fundacji 
Wolności i Fundacji Wspomaga-
nia Wsi.

Ze względu na duże zaintere-
sowanie wśród mieszkańców re-
gionu zajęciami z zakresu obsługi 
komputera i Internetu, były one 
kontynuowane przy wsparciu in-
nych środków, w tym Funduszy 
Europejskich. Łącznie od 2007 
r. zorganizowanych zostało 41 
szkoleń, z których skorzystało 465 
osób.

- W podsumowaniu skupiam 
się na liczbach i pozyskanych 
środkach, ale mamy też inne wy-
mierne efekty naszej pracy. Naj-
bardziej widocznym rezultatem 
jest Płużnicka Bezprzewodowa 
Sieć Komputerowa zapewniająca 
mieszkańcom gminy dostęp do 
Internetu. Równie istotne było 
nauczenie kilkuset osób z kilku 
powiatów podstaw obsługi kom-
putera i korzystania z Internetu. 
Uzupełnieniem tych działań było 
stworzenie wielu lokalnych stron 
internetowych. 

PW

Nauczyciele „Dwójki” zostali już 
przeszkoleni w zakresie obsługi 
tych urządzeń. W dobie kom-
putera i internetu obsługa tablic 
elektronicznych wcale nie jest taka 
trudna jakby mogło się wydawać. 

                                                                     
tekst i fot. 

Paulina Grochowalska
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      Powiat

Witajcie!
Oto najmłodsi mieszkańcy regionu:

Mateusz Roczyński 

 To syn Anny i Sławomi-

ra Roczyńskich z Łopatek. Na 

przyjazd braciszka do domu 

z radością oczekuje ośmiolet-

nia siostra Agnieszka. Mateusz 

przyszedł na świat 16 stycznia. 

Ważył wtedy 3680 gramów 

i mierzył 57 centymetrów 

wzrostu. 

Dominika Baran 

To córka Anny i Andrze-

ja mieszkających z Cymbarku. 

W domu na siostrzyczkę czeka 

dwuletnia Wiktoria. Dziew-

czynka urodziła się 15 stycz-

nia, ważąc wtedy 4050 gramów 

i mierząc 58 centymetrów 

wzrostu.

tekst i fot. J. Brzuska, P. Grochowalska

Lena Monika Wollenberg

Jest drugim dzieckiem 

Joanny i Rafała Wollenberg 

z Wałycza. W domu czeka na 

siostrę czteroletnia Aleksan-

dra. Dziewczynka przyszła na 

świat 17 stycznia, ważąc wtedy 

4000 gramów i mierząc 57 cen-

tymetrów wzrostu. 

W Polsce zauważalna jest 
tendencja wzrostowa w liczbie 
wniosków o wypłatę odszko-
dowania kierowanych do za-
rządców dróg. Z jednej strony 
wynika to z coraz większej 
świadomości kierowców w za-
kresie przysługujących im praw. 
Z drugiej strony wynika to także 
z coraz większej przychylności 
sądów w stosunku do poszko-
dowanych kierowców. W spra-
wie z powództwa Bożeny J. Sąd 
Najwyższy przyznał poszkodo-
wanej oprócz odszkodowania 
za uszkodzenie pojazdu także 
zadośćuczynienie za dolegliwo-
ści zdrowotne oraz stres (syg. 
akt II CK 719/04). W ostatnim 
czasie sąd w Krakowie przyznał 
100 tys. zł żonie kierowcy, który 
zginął, gdy po wjeździe w dziu-
rę nie zapanował nad pojazdem 
i zderzył się czołowo z innym 
samochodem. Pozwanym był 
zarząd dróg wojewódzkich. 
Nie należy więc obawiać się 
wystąpienia na drogę sądową, 
w przypadku, gdy zarząd dróg 
bądź jego ubezpieczyciel odma-
wia wypłaty odszkodowania.

Zasady 

odpowiedzialności
za szkodę  
Po pierwsze należy zde-

�niować podstawę odpowie-
dzialności zarządcy drogi oraz 
zakres tej odpowiedzialności. 
W tym przypadku należy od-
wołać się do Kodeksu cywil-
nego, który jest podstawowym 
aktem prawnym regulującym 
odpowiedzialność odszkodo-
wawczą. Zgodnie z art. 415 
Kodeksu cywilnego ten kto 
z winy swej wyrządził drugie-
mu szkodę, obowiązany jest 
do jej naprawienia. Zarząd-
ca drogi zobowiązany jest do 
utrzymania jej w należytym 
stanie technicznym. Wszelkie 
uszkodzenia w nawierzchni 
drogi powinny być bezzwłocz-
nie usuwane, a nie usuniecie 
ich bez zbędnej zwłoki stanowi 
właśnie naruszenie obowiązku 
utrzymania drogi w należytym 
stanie. Stanowi to więc działa-
nie (a właściwie zaniechanie), 
z którego wyniknęła szkoda.

Zdarzenie a szkoda

Generalnie z wykazaniem 
związku przyczynowego po-

między uszkodzeniem pojazdu 
a uszkodzeniem nawierzchni 
nie powinno być problemu. 
Zasady doświadczenia ży-
ciowego wskazują nam jakie 
uszkodzenia pojazdu mogą być 
wynikiem wjechania w dziurę 
w jezdni. Typowe uszkodze-
nia pojazdu to urwane koło, 
pokrzywione felgi, przecięte 
opony, uszkodzone elementy 
zawieszenia, układu jezdnego 
i układu kierowniczego. Trud-
no, aby zarządca drogi kwestio-
nował tego typu uszkodzenia 
jako niepozostające w ade-
kwatnym związku przyczyno-
wym ze zdarzeniem jakim jest 
wjechanie w dziurę w drodze. 
Dopiero kiedy uszkodzenia 
pojazdu wykraczają poza ty-
powe uszkodzenia w tego typu 
zdarzeniach, konieczne może 
okazać się powołanie biegłe-
go, który sporządzi ekspertyzę 
określającą jakie uszkodzenia 
pojazdu mogły powstać w wy-
niku wjechania w taką dziurę 
w drodze.

Procedura 
dochodzenia
odszkodowania

Większość kierowców 
przeraża procedura zgłoszenia 
szkody i domagania się od-
szkodowania. W wielu przy-
padkach nie jest to łatwe, jed-
nak uzyskanie odszkodowania 
jest całkiem realne. Przede 
wszystkim (już po zabezpie-
czeniu dowodów) należy usta-
lić podmiot odpowiedzialny za 
powstanie szkody. Odpowie-
dzialnym za utrzymanie dro-
gi jest właściwy zarząd dróg. 
O tym, kto jest zarządcą drogi, 
decyduje status drogi: za drogi 
krajowe odpowiada generalny 
dyrektor dróg krajowych i au-
tostrad, za drogi wojewódz-
kie – zarząd województwa, za 
drogi powiatowe – zarząd po-
wiatu, za drogi gminne – wójt 
(burmistrz, prezydent miasta). 
W przypadku dróg wewnętrz-
nych odpowiedzialnym bę-
dzie wspólnota mieszkaniowa, 
spółdzielnia, bądź właściciel 
danej nieruchomości. Czasem 
ustalenie podmiotu odpowie-
dzialnego za powstanie szkody 
utrudniać może niepewny stan 
właścicielski drogi, trudności 

w ustaleniu statusu drogi bądź 
zmiany właścicielskie drogi. 
Najlepiej w takim przypadku 
wystąpić do starosty o wskaza-
nie, kto zarządza daną drogą.

Dochodzenie 
odszkodowania 

od ubezpieczyciela
W ostatnim czasie co-

raz więcej zarządców dróg, 
w obawie przed roszcze-
niami kierowców, zawiera 
umowy ubezpieczenia od-
powiedzialności cywilnej  
w zakresie szkód spowodowa-
nych uszkodzeniem pojazdów.
Ubezpieczenia tego typu nie są 
obowiązkowe dla zarządców 
dróg. Jeżeli zarządca drogi po-
siada ubezpieczenie OC, po-
szkodowany może skierować 
swoje roszczenie bezpośred-
nio do ubezpieczyciela. Należy 
jednak zwrócić uwagę na treść 
umowy ubezpieczenia łączącą 
zarządcę drogi z ubezpieczy-
cielem. Pewne zdarzenia bądź 
skutki zdarzeń mogą nie być 
objęte ubezpieczeniem. Nie 
oznacza to, że takie roszczenie 
nie jest zasadne. Jeżeli jakieś 
roszczenie nie jest objęte ubez-
pieczeniem, albo ubezpieczy-
ciel odmawia pokrycia szkody, 
poszkodowany może się zwró-
cić bezpośrednio do zarządcy 
drogi. Nie jest też wykluczone 
w praktyce uzyskanie odszko-
dowania w części od ubezpie-
czyciela, a w pozostałym za-
kresie od zarządcy drogi.

Przedawnienie

Zgodnie z art. 442[1] Ko-
deksu cywilnego roszczenie 
odszkodowawcze z tytułu 
uszkodzenia pojazdu ulega 
przedawnieniu w terminie 3 
lat od dnia, w którym miało 
miejsce zdarzenie wywołujące 
szkodę.

Podstawa prawna: ustawa 

z dnia 23 kwietnia 1964 Kodeks 

cywilny (Dz.U. 1964 r. Nr 16, 

poz. 93 ze zm.)

Na podstawie: 

www. e-pawnik.pl

Polskie drogi pozostawiają wiele do  życzenia przez  cały 
rok, jednakże to właśnie w okresie zimowym najłatwiej o 
uszkodzenie  pojazdu,  spowodowane  złym  stanem  dróg. 
Warto  wiedzieć  jakie  prawa  przysługują  użytkownikom 
dróg, kto ponosi odpowiedzialność za ewentualne uszko-
dzenia pojazdów oraz  jaka  jest procedura uzyskania od-
szkodowania od zarządcy drogi bądź jego ubezpieczycie-
la. 

PRAWNIK RADZI

Rafał Pytel 

Jest synem Wiolety Sass 

i Damiana Pytla z Wąbrzeźna. 

Chłopiec urodził się 11 stycz-

nia, ważąc 3600 gramów i mie-

rząc 57 centymetrów wzrostu.

Agata Mordaszewska 

Jest córką Katarzyny i Se-

bastiana Mordaszewskich 

z Ostrowa. Mała Agatka przy-

szła na świat 8 stycznia. W dniu 

narodzin ważyła 2800 gramów 

i mierzyła 55 centymetrów 

wzrostu.
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      Wąbrzeźno

Muszkieterowie dla dzieci
W ramach akcji „Konwój muszkieterów” wsparcie otrzymało Wąbrzeskie Stowarzy-
szenie Pomocy Dzieciom Specjalnej Troski. Dla maluchów Fundacja Muszkieterów 
przygotowała świąteczne przedstawienie w WDK.

„Konwój Muszkieterów” to 

doroczna akcja charytatywna, 

podczas której Fundacja Muszkie-

terów wspiera �nansowo wybrane 

placówki opiekuńczo-wychowaw-

cze w miejscowościach, w których 

zlokalizowane są sklepy Intermar-

che i Bricomarche. 

W niedzielę Joanna i Roman 

Kozak, którzy zarządzają Inter-

marche w Wąbrzeźnie przekazali 

Wąbrzeskiemu Stowarzyszeniu 

Pomocy Dzieciom Specjalnej Tro-

ski czek na 3 tysiące złotych. 

- Każdy z właścicieli Intermar-

che wskazuje placówkę w swoim 

mieście, której chce pomóc. To 

wsparcie jest reakcją na potrze-

by społeczności lokalnej. Wska-

zaliśmy SPDST, bo uważamy, że 

pieniądze, które tam tra�ły są po-

trzebne i zostaną przeznaczone na 

potrzeby podopiecznych – mówią 

Joanna i Roman Kozak.

Dla wszystkich dzieci Funda-

cja Muszkieterów przygotowała 

niespodziankę - przedstawienie 

pt. „Renifery w zaprzęgu św. Mi-

kołaja”. Aktorzy z Teatru Wariate 

zagrali dla wąbrzeskich maluchów 

interaktywny spektakl o dwóch 

reniferach Rudol�e i Rudol�nie, 

którzy przywożą dzieciom mnó-

stwo niespodzianek i dobrą zaba-

wę. Publiczność dopisała. W sali 

widowiskowej Wąbrzeskiego 

Domu Kultury niemal wszyst-

kie miejsca siedzące były zajęte. 

Chętni, których nie brakowało 

uczestniczyli w loterii Zakręcone 

Koło Fortuny. Wszyscy wspólnie 

z artystami śpiewali, tańczyli, grali 

w różne gry, a nawet wykonywali 

ćwiczenia �zyczne. Maluchy były 

zachwycone. Każde dziecko przy 

wyjściu otrzymało słodką niespo-

dziankę. 

 tekst i fot.

Paulina Grochowalska
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      Dębowa Łąka

Lekcja przyrody na wesoło
W minionym  tygodniu w sali gimnastycznej Zespołu Szkół w Dębowej Łące odbyło się 
przedstawienie edukacyjne „Podróż na wesoło przez siedem kontynentów”. Spektakl był 
skierowany do uczniów szkoły podstawowej.

      Ryńsk 

Tydzień z kolorami

W ramach Tygodnia Kolorów 
zaplanowano m.in. szkolne wersje 
programów „Mam Talent” i „Jaka 
to melodia?” oraz Konkurs Re-
cytatorski pt. „Kolorowy utwór”. 
W tych zmaganiach mogą wziąć 

      Wielkie Radowiska

Siła tradycji i świąt
W Święto Trzech Króli w kościele w Wielkich Radowiskach odbyły się jasełka. Organizato-
rami i zarazem aktorami byli uczniowie miejscowej szkoły.

udział wszyscy uczniowie ko-
chający recytację. Młodzi artyści 
muszą zaprezentować wiersz lub 
fragment prozy odnoszący się do 
kolorystyki. 

Marta Borsuk

      Region

Afrykański test
szóstoklasisty
W  miniony  czwartek  szóstoklasiści  pisali  próbny  spraw-
dzian  organizowany  przez  Wydawnictwo  Pedagogiczne 
Operon i Gazetę Wyborczą. Głównym tematem testu była 
Afryka. Sprawdzian ten nie jest obowiązkowy, ale wybiera 
go większość szkół, żeby przygotować uczniów do egzami-
nu kończącego szkołę podstawową.

W ostatnim tygodniu stycznia w Gimnazjum im. Jana Paw-
ła  II  w  Ryńsku  odbędzie  się  Tydzień  Kolorów  -  to  nowe 
przedsięwzięcie,  które  ma  wpisać  się  do  kalendarza  im-
prez szkolnych. 

Jasełka te nabrały szczególne-
go znaczenia, gdyż sceneria ko-
ścielna podkreśliła podniosły na-
strój tego wydarzenia. Mali aktorzy 
z przejęciem wcielili się w swoje 
wielkie role. Wdzięcznie odgry-
wali postacie biblijne, a poprzez 
dziecięcą naturalność i swobodę 
doskonale wprowadzili w nastrój 
licznie zgromadzonych widzów. 
Były śpiewy, wiersze, a także przy-
byli Trzej Królowie ze wschodu. 

Na zakończenie ksiądz Piotr 
Hojak podziękował występują-
cym uczniom obdarowując ich 
słodyczami. Stwierdził, iż dzieci 
poprzez jasełka pielęgnują piękną 
polską tradycję związaną ze Świę-
tami Bożego Narodzenia.

 

Agnieszka Zielińska

fot. nadesłane Występ dzieci w Kościele Parafialnym w Wielkich Radowiskach

Józef i Maryja z dzieciątkiem

Aktorki Teatru im. Wilama 
Horzycy z Torunia przygotowały 
i poprowadziły ciekawą prezen-
tację wiadomości o naszym kra-
ju. Krótkie, recytowane wiersze 
wzbogaciły wiedzę dzieci. Barwne 
mapy, wielki globus i plansze po-
mogły w utrwaleniu informacji 
o położeniu Polski, jej symbolach, 
krainach, rzekach, miastach i le-
gendach. Nie zabrakło też chwil 
wesołych - czytanie pozbawionych 
sensu wypowiedzi z uczniowskich 
zeszytów wywołało śmiech wśród 
młodej publiczności. Na zakończe-
nie były konkursy. Dla odważnych 
czekały słodkie nagrody w postaci 
pierników.

tekst i fot.

Agnieszka Zielińska Aktorki przeprowadziły lekcję przyrody na wesoło

Szóstoklasiści mieli 60 minut, 
aby odpowiedzieć na pytania te-
stowe i zaznaczyć je na karcie od-
powiedzi.

W teście pojawiły się tek-
sty źródłowe, pytania zamknięte 
i otwarte. Na podstawie pierw-
szego tekstu trzeba było odpo-
wiedzieć na pytania np.: między 
jakimi zbiornikami wodnymi leży 
ten kontynent, jakie zwierzęta tam 
żyją, skąd wiemy, że słowo Afryka 
piszemy wielką literą. W jednym 
z zadań należało obliczyć dy-
stans, jaki pokona żyrafa w ciągu 
pół godziny, biegnąc z określoną 
prędkością. Uczniowie musieli 
się także wykazać umiejętnością 
czytania mapy i analizowania 
wiersza. Ostatnia część to krót-
ka wypowiedź pisemna, w której 
należało wyobrazić sobie swój po-
byt w Afryce i opowiedzieć o tym 
miejscu w liście do swoich przyja-
ciół.

Uczniowie wychodzili z klas 
zadowoleni. 

- Myślę, że poszło mi dosyć 
dobrze – mówi Monika. Najpew-
niej się czuję z przedmiotów mate-

matyczno-przyrodniczych. Przede 
mną jeszcze sporo przygotowań 
przed kwietniowym testem.

Większość uczniów jednak 
najbardziej obawia się przedmio-
tów ścisłych, a szczególnie mate-
matyki. - Ten przedmiot sprawia 
mi największy problem. Uczę się 
w domu bardzo dużo, ale strasznie 
się denerwuję przed końcowymi 
testami. Do dzisiejszego testu pod-
szedłem dużo spokojniej – mówi 
Tomek.

- Dla nas i dla uczniów ten 
sprawdzian jest bardzo ważny, 
bo dzięki niemu uczniowie zoba-
czą jak takie egzaminy wyglądają. 
Pomogą im przygotować się psy-
chicznie oraz zorganizować sobie 
pracę. Dzięki takim próbom są 
bardziej odporni na stres – mówi 
Karol Andrzejewski, dyrektor Ze-
społu Szkół w Dębowej Łące.

Obowiązkowy sprawdzian 
szóstoklasiści będą pisać 5 kwiet-
nia. Egzamin ten zakończy ich 
edukację w szkole podstawowej.

 Agnieszka 

Zielińska

Anioły biorące udział w przedstawieniu
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      Samorząd rolniczy

Izba Rolnicza tak, 
ale nie za nasze
Lekarze płacą na swoją korporację sami, prawnicy również, a Izba Rolnicza jest w naszym 
kraju opłacana z publicznych pieniędzy. Taki stan rzeczy nie spodobał się burmistrzom 
naszego województwa, a później także wójtom zrzeszonym w konwencie.

      Ubezpieczenia społeczne

KRUS ustala

– Przyłączyliśmy się do 
zdania kolegów z Konwentu 
Burmistrzów Województwa Ku-
jawsko-Pomorskiego, by Izby 
Rolnicze utrzymywały się same, 
a nie z pieniędzy samorządu  
– mówi przewodniczący Kon-
wentu Wójtów Kujawsko-Pomor-
skiego, a jednocześnie wójt gmi-
ny Wielgie Tadeusz Wiewiórski. 

Izby Rolnicze powstały 
w Polsce na mocy ustawy z 1995 
roku. Mają reprezentować rolni-
ków jako grupę zawodową. Pro-
blem polega na tym, że utrzymu-
ją się one w oparciu o pieniądze 
przekazane przez samorząd. 
W dobie kryzysu ekonomicz-
nego wójtowie i burmistrzowie 
każą złotówkę oglądają z dwóch 
stron, a pieniądze idące do izb 
chętniej widzieliby w swoich bu-
dżetach. Ich argumenty są dość 
przekonujące.

– Istnieją korporacje zrze-
szające np. lekarzy, prawników, 
kolejarzy itd. One utrzymują się 
z własnych składek. Tymczasem 
Izby Rolnicze utrzymywane są 
z pieniędzy samorządowych. 
Uważamy, że ten stan rzeczy po-
winien ulec zmianie - komentuje 
Tadeusz Wiewiórski.

Obecnie członkami Izb Rol-
niczych w naszym województwie 
jest 170 tysięcy osób. Swoje biuro 
izba posiada także w Wąbrzeź-
nie. Dlaczego samorząd rolniczy 
nie może utrzymywać się z wła-
snych składek?

– Izby rolnicze w całej Pol-
sce nie korzystają  z tego instru-
mentu finansowania, głównie  
z powodów ekonomicznych. 
Wiadomo, że rolnicy zalicza-
ni są do jednej z najuboższych 
grup społecznych, dlatego też 
rozwiązanie takie uznajemy za 

nieetyczne. Istnieje także szereg  
barier natury technicznej i orga-
nizacyjnej związanych z ewentu-
alnym poborem składek od 170 
tysięcy członków w przypadku 
naszego województwa – wyjaśnia 
w oświadczeniu Ryszard Kierzek, 
szef Kujawsko-Pomorskiej Izby 
Rolniczej.

Jak problem rozwiązano 
u naszych sąsiadów? Bardzo 
podobny system do naszego ist-
nieje w Niemczech. Na fundusze 
tamtejszych izb (Landwirtscha-
ftskammer) składają się dotacje 
i subwencje rządowe, sumy po-
chodzące z udziału w podatkach, 
składki członkowskie oraz inne 
dochody własne (np. z najmu 
pomieszczeń, organizacji szko-
leń i kursów). Identyczna sy-
tuacja panuje we Francji, gdzie 
Izby Rolnicze istnieją od 140 lat. 

Piotr Wołyński

Miesięczna składka na ubezpieczenie wypadkowe, choro-
bowe i macierzyńskie na I kwartał 2011 roku została usta-
lona w wysokości 36 zł za każdą osobę podlegającą temu 
ubezpieczeniu.

Podstawowa miesięczna skład-
ka na ubezpieczenie emerytalno-
rentowe w I kwartale 2011 r. sta-
nowić będzie 10% obowiązującej  
w grudniu 2010 r. emerytury pod-
stawowej (wynoszącej 706,29 zł), tj. 
71 zł.

Dodatkowa miesięczna składka 
na ubezpieczenie emerytalno-rento-
we dla prowadzących gospodarstwo 
rolne o powierzchni powyżej 50 ha 
przeliczeniowych użytków rolnych 
w I kwartale 2011 r. wynosi:

• 12% emerytury podstawowej 
tj. 85 zł dla gospodarstw rolnych 
obejmujących obszar użytków rol-
nych do 100 ha przeliczeniowych,

• 24% emerytury podstawowej 
tj. 170 zł dla gospodarstw rolnych 
obejmujących obszar użytków rol-
nych powyżej 100 ha przeliczenio-
wych do 150 ha przeliczeniowych,

• 36% emerytury podstawowej 
tj. 254 zł dla gospodarstw obejmu-
jących użytki rolne powyżej 150 ha 
przeliczeniowych do 300 ha przeli-
czeniowych,

• 48% emerytury podstawowej 
tj. 339 zł dla gospodarstw obejmu-
jących użytki rolne powyżej 300 ha 
przeliczeniowych.

Składek za I kwartał 2011 r. na-
leży zapłacić do 31 stycznia br.

(pw)

Prawie 2 miliony ton mniej buraków cukrowych zebrali ostatnio rolnicy z naszego woje-
wództwa. W 2010 roku, jak wynika z danych Głównego Urzędu Statystycznego, powierzch-
nia uprawy buraków cukrowych wyniosła 199,9 tys. ha, co oznacza, że utrzymała się na 
poziomie powierzchni ubiegłorocznej. 

     Podsumowania GUS

Hektarów tyle samo,
a plony niższe

Stała powierzchnia upraw nie 
przełożyła się na plony, które były 
niższe niż w roku 2009. Wyniosły 
491 dt/ha czyli o 52 dt/ha mniej od 
plonów uzyskanych w roku ubie-
głym. Zbiory w skali kraju również 
były niższe. Oszacowano je na bli-
sko 9,8 mln ton, czyli o ok. 1026,2 
tys. dt (o 9,5 proc.) mniej od zbio-
rów uzyskanych w roku ubiegłym  
i o ok. 2,4 mln t (o 19,7 proc.) 
mniej od średniej z lat 2001-2005. 

GUS wymienia kilka naj-
istotniejszych powodów słabych 
zbiorów buraka cukrowego. Sie-
wy rozpoczęto już w marcu, ale 
powszechnie prowadzono je na 
początku kwietnia. Warunki at-
mosferyczne wpłynęły na dobre 
wschody i początkowy rozwój 
roślin, chociaż w niektórych rejo-
nach kraju pojawiały się poranne 

przymrozki, które nieco hamo-
wały wschody. Intensywne opady 
deszczu w maju wpłynęły na zaha-
mowanie wegetacji. 

Pogoda nie rozpieszczała 
plantatorów w drugiej połowie 
roku. Na początku czerwca ro-
śliny wykształciły dopiero drugą 
parę liści właściwych i zatrzymały 
się w tej fazie rozwoju, oczekując 
na wzrost dobowych temperatur 
i spadek ilości wody w glebie, któ-
rej nadmiar hamował wzrost i roz-
wój korzeni buraków cukrowych. 
Warunki pogodowe w kolejnych 
tygodniach spowodowały inten-
sywny rozwój wegetacji i wyrów-
nanie stanu plantacji, jednak nie-
korzystny rozkład opadów w lipcu 
skutkował suszą, która na plan-
tacjach buraków cukrowych ob-
jawiała się żółknięciem liści i ich 

częściową degradacją. 
Opady deszczu pod koniec 

lipca korzystnie wpłynęły na stan 
plantacji i dalszą wegetację bu-
raków. Utrzymywanie się w paź-
dzierniku i listopadzie korzyst-
nych warunków atmosferycznych 
sprzyjało dalszemu wzrostowi 
buraków i gromadzeniu się cukru 
w korzeniach. 

Największą produkcję bura-
ków cukrowych, powyżej 1 mln 
ton, odnotowano w wojewódz-
twach: wielkopolskim (ok. 2,3 mln 
t), kujawsko-pomorskim (ok. 1,8 
mln t) i lubelskim (ok. 1,4 mln 
t), zaś najmniejszą, poniżej 100,0 
tys. t, w województwach: pod-
laskim (6,0 tys. t), małopolskim  
(53,7 tys. t), śląskim (71,3 tys. t) 
i lubuskim (85,8 tys. t).

Piotr Wołyński
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Powiatowy Urząd Pracy w Wąbrzeźnie dysponuje wolnymi miejscami 
pracy na terenie powiatu wąbrzeskiego w zawodach:
Barman,
Diagnosta samochodowy,
Elektryk ,
Elektryk(elektronik), 
Kierowca C+E,
Magazynier,
Pośrednik pracy,
Prezenter sprzedaży bezpośredniej,
Przedstawiciel,  
Przedstawiciel regionalny,
Reprezentant handlowy regionalny, 
Specjalista ds. sprzedaży środków ochrony roślin, 
Specjalista ds. sprzedaży śrut białkowych,
Szwaczka.

Poza terenem powiatu wąbrzeskiego w zawodach:
Artysta rzeźbiarz w stylu  orientalno – egipskim,
Formierz odlewniczy z doświadczeniem,
Inspektor ds.BHP,
Kierowca C+E, 
Kierowca C+E +ADR
Kucharz, 
Merchandiser –serwisant,
Operator koparki,
Pracownik produkcji, 
Pracownik montażowy,
Szwaczka.

OFERTY PRACY

Powiatowy Urząd Pracy 
w Wąbrzeźnie 

tel. 056 688-24-51 wew. 
121 

tel. bezpłatny 0800-444-778

Skupuje auta powypadkowe oraz zużyte 
783 011261

Sprzedam mieszkanie Wąbrzeźno, Tysiącle-
cia 14/11 3p. 39m2, tel: 00494618402716, 
+491789172018.

Układanie glazury, doradztwo, pomiary 
i proj. komp. gratis, tel. 608 447 904.

Sprzedam mieszkanie w bloku 55 m2 
w Fydrychowie. Tel. 56 684 13 78,  
509 502 688.

Świadectwa Energetyczne budynków, tel. 
666 035 507. mgr inż A. Grajek

Sprzedam Honda Civic sedan 2002 rok,  
Salon Polska 1 właściciel, bezwypadkowy, 
1.6 benzyna, V-TEC 101 KM,  
tel: 609-447-807, 17,000 zł

Sprzedam: Mieszkanie Wałycz 84m 4 
pokoje I piętro, z garażem 160 tys., Garaż 
22m z działką 87m 4 tys., Działka Wałycz 
1000m2 z możliwością zabudowy i altaną 
ogrodową, cena 45 tys., 606346750

Wynajmę lokal o pow. 50 m2 (koło Lidla) 
Wąbrzeźno – 502 793 976

Sprzedaję drewno opałowe, możliwość 
kupna na worki 783 011 261

Sprzedam grunty rolne obsiane 2,5 ha oraz  
prosięta 17 szt. Sokoligóra  
tel. 781 427 733 

Sprzedam Skodę Oktawie 1,6 20001r. 50 
tys. OC, przegląd do 2012r. Hak, zimówki, 
garażowany, stan bdb., zadbany.  
506 021 662

Sprzedam mieszkanie Wąbrzeźno - Nielub, 
67m2, 3 pokoje, parter+garaż, Pilnie.  
Tel. 667 090 800

Sprzedam działkę budowlaną, os. Ptasie, 
Wąbrzeźno, tel. 694 100 125

Okazyjnie sprzedam: Ford Mondeo 2.0 
TDDI, 2001r. Srebny metalic, hatchback, 
garażowany, tel. 602 276 311

Sprzedam mieszkanie 97m2 Wąbrzeźno, 
osiedle Marysieńka, tel. 603 090 313

OGŁOSZENIA DROBNE

1.Wielkie Radowiska Chlebowska
2.Wielkie Radowiska Andrzejewska
3. Kurkocin Kurowski
4.Łobdowo Kurowski
5.Dębowa Łąka Nowak
6.Niedźwiedź Andzrejewska
7.Wałych Abromowska Potorska
8. Wąbrzeźno, Gliwa, Mickiewicza 16
9.Wąbrzeźno, Hałaj, Ergo, 
1 maja 85/87
10.Wąbrzeźno, Rydzik, 1 maja 43
11.Wąbrzeźno, Lewandowska, 
Pl. Jana Pawła II 11
12.Wąbrzeźno, Kopczyńska, Akcent 
Pl. Jana Pawła II 17
13.Wąbrzeźno, Wierzbowski, 
Matejki 25
14.Wąbrzeźno, Wierzbowski, 
Niedziałkowskiego 6
15.Wąbrzeźno, Zygarlicka, Duo, 
Żeromskiego 21a
16.Wąbrzeźno, Bąk, Profit, 
Wolności 49F
17.Wąbrzeźno, Maćkiewicz, 
Wolności 49d   

NAPRAWDĘ WARTO
OBEJRZEĆ... „Sekret jej oczu” Juana Jose Campanel-

li. Polscy widzowie mogą się przekonać, co kierowało ame-
rykańską Akademią Filmową, by przyznać Oscara za najlep-
szy �lm nieanglojęzyczny. „Sekret jej oczu” to melancholijna 
historia śledczego, który nie potra�ąc sobie poradzić z nierozwiązaną  
z przed laty sprawą zgwałcenia i zamordowania młodej kobiety, po-
stanawia napisać o tym książkę. Esposito, bo o nim mowa, jest już na 
emeryturze, a sprawa, którą zamierza opisać, wydarzyła się dwadzie-
ścia pięć lat temu. Bohater nigdy nie mógł sobie darować, że nie do-
prowadził jej do końca. Ważnym wątkiem fabuły �lmu jest także nie-
spełniona miłość Esposito do jego byłej szefowej. Śledczy szaleńczo 
kochał się w Irene, jednak mimo jej przychylności nie zdecydował się 
nigdy na wyznanie jej swoich uczuć. Cały czas był głęboko przekona-
ny, że popełniłby w ten sposób swoisty mezalians. Ona była bardzo 
dobrze wykształcona, na dobrym stanowisku i pochodziła z zamożnej 
rodziny, a on za to był tylko zwykłym urzędnikiem. Sprawa, którą pro-
wadził przed laty, a która nie daje mu spokojnie cieszyć się zbliżającą 
emeryturą nie mogła być rozwiązana, bo stali za nią wysoko postawieni 
ludzie. I tu mamy przedstawioną też Argentynę lat siedemdziesiątych, 
rządzoną przez dyktaturę wojskową, uwikłaną w handel bronią i nar-
kotykami. Głównego bohatera napędza chęć złapania winnych zbrodni  
i ciągle gorąca miłość do pięknej Irene. W jednym �lmie mamy  więc 
świetny thriller i romans. 

www.twoje�lmy.pl

PRZECZYTAĆ… W związku z obchodami Roku Marii Skłodow-
skiej – Curie zachęcamy do przeczytania książki Barbary Goldsmith 
„Geniusz i obsesja. Wewnętrzny świat Marii Curie”. Ta fascynująca 
biogra�a opiera się na niedawno ujawnionych archiwaliach i rzuca 
nowe światło na tę niezwykłą postać. Okrzyknięta kobietą-naukow-
cem wszechczasów, jedyna jak dotąd zdobywczyni dwóch Nagród 
Nobla (i to w różnych dziedzinach), pierwsza w historii kobieta-pro-
fesor na paryskiej Sorbonie, na kartach książki Barbary Goldshmit, 
Maria Skłodowska jawi się również jako kobieta fatalna, bohaterka 
skandalu obyczajowego, matka dwóch córek, kobieta próbująca po-
godzić swe naukowe pasje z obowiązkami rodzinnymi. „Geniusz 
i obsesja” to opowieść o skomplikowanej i nigdy nieujarzmionej 
naturze Marii, tyleż niedostępnej dla świata, co pełnej namiętności, 
lęków i skrywanych emocji. Mamy tu także obraz czasów, w jakich 
żyła i ludzi. Była podziwiana i wielbiona, ale nie brakowało w jej ży-
ciu zagorzałych wrogów, tak na polu nauki, jak i spraw osobistych. 
Maria Curie przyjęła zasadę, o której tak napisała w liście do jednej 
z przyjaciółek jako młoda, nieszczęśliwie zakochana dziewczyna „ni-
gdy nie dać się podporządkować ludziom lub sytuacjom”. Biogra�ę 
Barbary Goldsmith czyta się błyskawicznie, choć miejscami ob�tuje 
ona w naukowe terminy, opisy procesów �zycznych i chemicznych. 
Odsłania przed nami wiele nowych faktów z życia Marii Skłodow-
skiej-Curie i równie wiele cennych prawd o świecie i zawiłościach 
ludzkiej natury. Serdecznie polecamy.

Miejska i Powiatowa Biblioteka Publiczna 
im. Witalista Szlachcikowskiego

W Wąbrzeźnie

POSŁUCHAĆ... płyty „�e Best and �e Rest” Wojciecha Waglew-
skiego. To znakomitej sławy kompozytor, wybitny gitarzysta i jeden 
z najlepszych artystów na polskim rynku muzycznym. To właśnie jego 
kompozycje wyznaczały nowe kierunki w polskiej muzyce rock, folk 
i jazz. Płyta „�e Best and �e Rest” jest ukłonem w stronę dotych-
czasowej kariery Waglewskiego. Zbiór ten stanowi podsumowanie 
twórczości wybitnego rockmana i kompilację utworów znanych i tych 
mniej znanych.

www.empik.com

18.Wąbrzeźno, Zakrzewska, 
Wolności 48
19.Wąbrzeźno, Piek-mech, 
Spokojna 11
20.Wąbrzeźno, Piek-nal, Grudziądzka
21.Jaworze, Karczewska
22.Osieczek, Paradowski
23.Jarantowice, Trąbińska
24.Wronie, Gródecka
25.Pólko, Osiński, Duo
26.Nowa Wieś Królewska, Czaplicka
27.Nowa Wieś Królewska, GT CARS
28.Wieldządz, Socha
29.Błędowo, Kucięba, Ani-Mar
30.Płużnica, Bartosik, Bartek
31.Płużnica, Swół
32.Czaple, Koba
33.Przydwórz, Gródecka
34.Ludowice, Miś
35.Orzechówko, Ratajczak, Agloplast
36.Pływaczewo, Gawrońska
37.Zieleń, Toczek
38.Lipnica, Kubacki, Mini-Bar
39.Małe Pułkowo, Kurowski

LISTA SKLEPÓW, W KTÓRYCH 
PRZYJMUJEMY OGŁOSZENIA:

Usługi remont.-wykończeniowe: inst. sa-
nitarne, C.O., układanie glazury i terakoty. 
Usługi spawalnicze: bramy, ogrodzenia itp. 
Tel. 696 428 472

Sprzedam mieszkanie w bloku po remoncie 
58m2, cena 145 tys. Tel. 603 404 309

Golub-Dobrzyń: wynajmę pomieszczenie 
na sklep lub biuro o pow. 46m2. Tel. 601 
238 073

Sprzedam Fiata Brawo 1,8 16V GT, czarny, 
klima 3650 zł tel 662 061 310.

Kupię starego simsonka SR 2 (na pedały) 
z dokumentami, do renowacji, w kwocie do 
800zł. Kontakt 889 155 280.

Sprzedam lub wynajmę nieruchomość 
o pow. 120 m2 plus budynek gospodar-
czy 40 m2, na cele mieszkaniowe lub 
działalność gospodarczą. Działka 1400 m2 
ogrodzona i utwardzona,  
tel 502 235 822

Balustrady, ogrodzenia, bramy - produkcja 
i montaż tel. 503 977 312.
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Informacje o zgonach publikujemy 
na podstawie 

danych z Urzędu Stanu Cywilnego

Kondolencje przyjmujemy 
w formie ogłoszeń płatnych 
pod nr tel. (56) 682 26 80

   Zawiadamiamy, że
zmarł

Bronisław
Lewandowski

(lat 85)

   Zawiadamiamy, że
zmarła

Helena
Maciejewska

(lat 91)

   Zawiadamiamy, że
zmarł

Stanisław
Kostka

(lat 87)

   Zawiadamiamy, że
zmarła

Maria
Karczewska

(lat 73)

   Zawiadamiamy, że
zmarł

Tadeusz
Kopczyński

(lat 84)

   Zawiadamiamy, że
zmarła

Halina
Woźniak

(lat 73)

   Zawiadamiamy, że
zmarła

Irena
Janowska

(lat 82)

   Zawiadamiamy, że
zmarła

Felicja
Pytkowska

(lat 94)

   Zawiadamiamy, że
zmarł

Mariusz
Puchalski

(lat 31)

   Zawiadamiamy, że
zmarł

Zbigniew
Wiśniewski

(lat 57)

      Kościół

Czas grup modlitwy
W Kościele katolickim na przestrzeni minionych kilkunastu lat daje zauważyć się rosnącą 
aktywność świeckich wiernych, którzy czynnie włączają się w życie Kościoła. Widać  to 
na przykładzie rozwoju różnych wspólnot. Część z nich tworzy grupy modlitewne. Warto 
zastanowić się czym jest taka grupa i jaką może pełnić rolę?

Orędzie Matki Bożej
Siostra Emanuel w tekście 

o Medziugorje („Stella Maris”, 
nr 406, str. 4) pisze: „Na obcho-
dy rocznicy pierwszych objawień 
Matki Bożej, w czerwcu, do Me-
dziugorja napłynęły rzesze wier-
nych. (…)

W tę rocznicę, Gospa przy-
prowadza do siebie z wszystkich 
kontynentów jak najwięcej swo-
ich dzieci, które z uwagą słuchają 
wypowiedzianych przez Nią słów: 
»Grupy modlitewne posiadają 
moc». Dlaczego nie mówi: »Para-
�e posiadają moc«, »Rodziny po-
siadają moc« lub »Seminaria po-
siadają moc«? Odpowiedź nasuwa 
się sama: czy rodziny nie są dziś 
słabsze niż kiedykolwiek? Wspo-
minając o grupach modlitewnych, 
Królowa Pokoju wydaje się nam 
wskazywać główne źródło swo-
jej nadziei na przyszłość Kościoła 
i świata. Liczy Ona przede wszyst-
kim na grupy modlitewne, które 
mają i będą z pewnością miały do 
odegrania ważną rolę w Kościele, 
przyśpieszając nadejście Nowej 
Pięćdziesiątnicy Miłości: »Dzieci 
Moje, dzięki nim widzę działanie 
Ducha Świętego na świecie« – 
mówi Maryja. 

Podobnie, jak piorunochron 
przyciąga wyładowania atmosfe-
ryczne, grupa modlitewna przy-
ciąga światło Ducha Świętego. Na 
przestrzeni dziejów, w czasach 
prześladowań, małe grupy oddane 
modlitwie były w swoich krajach 
niegasnącą lampą żywej wiary. 
W dobie obecnej, świat zachod-
ni także jest prześladowany przez 
materializm, satanizm i narzuca-
nie ludności praw ciężko obraża-
jących Stwórcę”.

Wspólnota modlitwy
W tym sa-

mym tekście 
można prze-
czytać o tym, 
jak takie grupy 
powstają. „Do 
założenia gru-
py modlitewnej 
potrzebne są co 
najmniej dwie 
lub trzy osoby, 
które jednoczą 
się duchowo 
i jednomyśl-
nie zwracają do 
Boga. Na świe-
cie powstały 
już tysiące grup 
modlitewnych 
inspirowanych 
objawieniami 
w Medziugorju.” 

Natomiast na stronie www.
ojciecpio.com.pl można przeczy-
tać powstaniu grupy modlitewnej 
w jednej z nowosądeckich para�i: 
„Pierwsze spotkanie odbyło się 
4 września 1999 r. Przybyło na 
nie około 50 osób. Nabożeństwo 
miało charakter bardzo uroczysty, 
a gorliwość kapłana i łaski spływa-
jące za wstawiennictwem bł. Ojca 
Pio wydały owoce - z każdym spo-
tkaniem przybywa uczestników 
i sympatyków Grupy ze wszystkich 
para�i nowosądeckich i okolicz-
nych miejscowości. W ostatnich 
miesiącach w spotkaniach brało 
udział1500 - 2000 osób. Powstanie 
w tak krótkim czasie wyjątkowo 
licznej wspólnoty odczytujemy 
jako znak działania Ducha Świę-
tego. 

Spotkania odbywają się 
w pierwszą sobotę każdego mie-
siąca. W tym dniu czcimy szcze-
gólnie Najświętszą Maryję Pannę, 
którą Ojciec Pio nazywał »swoją 
Mateńką«. Nabożeństwo rozpo-
czyna się o godz. 19.00 pieśnią do 
Ducha Świętego, następnie rozwa-
żamy tajemnice Różańca świętego. 
Przed rozpoczęciem Eucharystii 
kapłan, w imieniu wiernych, zano-
si prośby i składa podziękowania 
za ich wysłuchanie wyproszone za 
pośrednictwem Ojca Pio. Stąd zro-
dziła się potrzeba założenia księgi, 
w której spisywane są świadectwa 
otrzymanych łask. Centrum spo-
tkania Grupy stanowi Eucharystia, 
po niej odbywa się adoracja Naj-
świętszego Sakramentu z uroczy-
stym błogosławieństwem”

Po co grupy 
modlitewne?
Na stronie „Grupy Modlitew-

nej Ojca Pio” można przeczytać: 
„Ojciec Pio tak określił program 

i cel działania Grupy Modlitwy 
- »Jest to szkółka wiary, ognisko 
miłości, w której sam Chrystus 
przebywa za każdym razem, gdy 
jej członkowie gromadzą się na 
modlitwie i braterskiej uczcie mi-
łości, pod kierownictwem ducho-
wych pasterzy i kierowników«.

Grupy Modlitwy są charak-
terystycznym dziełem św. Ojca 
Pio. Założył je Ojciec Pio w 1947 
r. jako odpowiedź na wezwanie 
Papieża Piusa XII, by modlitwą 
zwyciężać zło na świecie. W roku 
1986 został zatwierdzony statut 
Grup Modlitwy, który określa ich 
zadania. Członkiem Grupy Mo-
dlitwy może być każdy chrześci-
janin, który chce - za przykładem 
św. Ojca Pio - rozwijać swoje życie 
modlitwy, czynić dobro na rzecz 
bliźnich, zwłaszcza chorych i ubo-
gich.”.

Natomiast członkowie wspól-
noty założonej przy para�i Niepo-
kalanego Poczęcia NMP w Ostró-
dzie na pytanie „Dlaczego się 
spotykamy? odpowiadają: (…) 
wiele osób szuka, a przynajmniej 
odczuwa potrzebę pogłębiania 
swojej wiary. Jest to nieodłącznie 
związane z modlitwą, ale często 
także potrzebą zdobycia wiedzy. 
Ojciec Święty Jan Paweł II napisał 
w Encyklice FIDES ET RATIO: 
»Wiara i rozum są jak dwa skrzy-
dła, na których duch ludzki unosi 
się ku kontemplacji prawdy. Sam 
Bóg zaszczepił w ludzkim sercu 
pragnienie poznania prawdy, któ-
rego ostatecznym celem jest po-
znanie Jego samego, aby człowiek 
– poznając Go i miłując – mógł 
dotrzeć także do pełnej prawdy 
o sobie.«”

Dariusz 

Guzowski

Grupa modlitewna z Nowego Sącza
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Pogotowie

numer alarmowy 999
lub 112 z telefonów kom.

ZOZ Szpital Powiatowy

Wolności 27
tel. 56 689 17 35

Komenda Powiatowa Policji

numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.
Wolności 28
tel. 56 687 72 21
 
Komenda Powiatowa

Państwowej Straży Pożarnej

numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.
Matejki 11
tel. 56 689 09 00

Straż Miejska

Wolności 18
tel. 56 688 17 10

Administracja:
Starostwo Powiatowe

Wolności 44
tel. 56 688 24 50

Urząd Miejski w Wąbrzeźnie

Wolności 18
tel. 56 688 45 00

Urząd Gminy Wąbrzeźno

Mickiewicza 21
tel. 56 687 75 00

Urząd Gminy Dębowa Łąka

tel. 0 56 688 49 10

Urząd Gminy Płużnica

tel. 056 688 72 10

Urząd Gminy w Książkach 
tel.(056) 68 88 167 

Urząd Miasta i Gminy

w Radzyniu Chełmińskim

Pl. Tow. Jaszczurczego 9
tel. 0 56 688 60 01

Miejski Punkt Informacji

ul. Poniatowskiego 8
tel. 056 471 99 60

Powiatowy Urząd Pracy

Wolności 44
tel. 56 688 28 00

Urząd Skarbowy 

Macieja Rataja 2
tel. 56 687 17 77

Powiatowa Stacja

Sanitarno-Epidemiologiczna

1 go Maja 46
tel. 56 688 17 55

Agencja Restrukturyzacji  

         i Modernizacji Rolnictwa 

Wolności 27a
tel. 56 687 33 15

Zarząd Dróg Powiatowych 

1 go Maja 61
tel. 56 687 13 79

PKP Informacja

tel. 56 621 30 44, 56 699 50 09
 
PKS

tel. 56 688 14 62

INFORMATOR
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Horoskop 20 – 26 stycznia

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Przed Tobą bardzo 
ciekawy i intrygujący 
czas. Ale musisz na 

niego jeszcze trochę zaczekać. Bądź cierpli-
wy i nie przyspieszaj wydarzeń. Być może 
zrezygnujesz nawet z atrakcyjnej wyciecz-
ki, żeby nie przeoczyć żadnego wydarzenia 
rozgrywającego się wokół siebie. To nie  
w Twoim stylu, ale opłaci się. W życiu oso-
bistym czeka cię kolejna poważna rozmowa 
z partnerem. Kto wie, może i tutaj musisz być 
opanowany, żeby utrzymać aktualny związek.

Ryby (20.02.-20.03.)
Nie rezygnuj pochopnie  
z niedawnego przedsięwzięcia,  
w które zainwestowałeś pracę, 
czas i pieniądze. Wiadomo, 
że jesteś w gorącej wodzie 

kąpany, ale nie musisz tego tak często udo-
wadniać. Lepiej zachowaj swój wewnętrzny 
ogień i temperament dla kogoś, kto od pew-
nego czasu bardzo Ci się podoba. Ale bę-
dziesz musiał się powstrzymać od narzuce-
nia szybkiego tempa w tej znajomości. Ten 
ktoś wcale nie szuka przygody w życiu. 

Baran (21.03.-21.04.)
Twoje życie rodzinne zo-
stanie podporządkowane 
obowiązkom zawodowym, 
których masz coraz więcej. 
Brakuje Ci czasu na kon-

takty z bliskimi. Może to rezultat złej organi-
zacji pracy. Poszukaj skutecznych rozwiązań, 
ale nie w sobie, tylko w decyzjach Twoich 
przełożonych. I postaraj się delikatnie im  
o tym powiedzieć. W domu pełna harmonia, 
ale uważaj, bo Strzelec zamierza w swojej 
podróży zatrzymać się u Ciebie na dłużej. 

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Ktoś świadomie, czy też 
nie, wprowadzi Cię w błąd. 
Prawdopodobnie będzie 
to dotyczyć pracy. Dlatego 
zanim podejmiesz decyzję 

i złożysz podpis na ważnym dokumencie, 
dokładnie zbadaj wszystkie okoliczności.  
W domu czekają Cię dobre dni, a nieprzy-
jemną sytuację, jaka się pojawi, szybko 
wyjaśnij. Ktoś będzie chciał obudzić Twoją 
wewnętrzną wrażliwość, więc rozejrzyj się 
uważnie dokoła. 

Rak (22.06.-22.07.)
Wszystkie opiekuńcze 
gwiazdy zapalają dla Ciebie 
zielone światło. Cokolwiek 
zrobisz w tym tygodniu, uda 
się i zakończy sukcesem, 

więc wykorzystaj tę szansę również na wpro-
wadzenie harmonii w Twoim związku. Twoje 
poczucie wolności i niezależności będzie Ci 
w tym trochę przeszkadzać, ale wyznanie, ja-
kie usłyszysz, będzie dla Ciebie prawdziwym 
wyzwaniem do działania. Pamiętaj, że ciepło 
domowe jest wielką wartością. 

Lew (23.07.-23.08.)
Tylko nie wyolbrzymiaj 
problemów, jakie w tym ty-
godniu dosłownie wyrosną 
przed Tobą. Kłótnia w pracy, 
wprawdzie w ostrym tonie, 

pomoże Ci tylko uwolnić się od nadmiernie 
obciążających Cię obowiązków. Nie trać 
więc entuzjazmu dla nowego projektu, jaki 
się pojawi. W życiu uczuciowym ziemia za-
drży pod nogami, ale Ty na niej mocno sto-
isz, więc przetrwasz ten moment, wykazując 
dużo rozsądku. 

Waga (23.09.-22.10.)
Twoje marzenia zaczy-
nają nabierać realnych 
kształtów. Tym razem 

pozwól innym podejmować za Ciebie decy-
zje. To dla Ciebie trudne, by komuś zaufać, 
ale zaryzykuj. Miłość nie puka codziennie do 
drzwi. Twoje wewnętrzne szczęście przełoży 
się wkrótce na sferę zawodową. Znajdź więcej 
czasu, by załatwić wszystkie sprawy odkłada-
ne na później. W przeciwnym razie spiętrzy 
się niespodziewanie wiele problemów, które 
wymagać będą szybkiego rozwiązania. 

Skorpion (24.10.-22.11.)
Będziesz musiał dokonać 
wyboru między obowiąz-
kami zawodowymi a ży-
ciem rodzinnym. To trudna 
decyzja, więc postaraj się 

jej uniknąć. Nie jest jeszcze za późno na 
szukanie złotego środka. Może warto zrezy-
gnować z kilku obowiązków, a tym samym i 
pieniędzy. Wartość życia i szczęście najbliż-
szych są na ogół bezcenne. Niezależnie od 
wszystkiego, ktoś będzie usiłował zbić Cię 
z tropu. 

Strzelec (23.11.-21.12.)
Żeby nie burzyć swojego 
ustalonego rytmu dnia i ty-
godnia, musisz oddzielić rze-
czy ważne od mniej ważnych. 
To pomoże Ci skupić się nad 

tym, co jest najistotniejsze dla Ciebie i ro-
dziny. Ale w rozwiązaniu problemu natury 
finansowej skorzystaj z pomocy i doświad-
czenia specjalisty. Natomiast w sprawach 
domowych, jak zwykle, możesz liczyć na 
rozmowę z Koziorożcem. Spojrzenie kogoś  
z zewnątrz pomoże Ci podjąć decyzję.

HUMOR
Do restauracji w stylu średniowiecznym 
wchodzi kolejny klient. Zamawia obiad. 
Po chwili przychodzi kelner, daje zamó-
wienie,a klient pyta się, widząc brak wi-
delca i noża: – Czy mogę dostać sztućce? 
Na to kelner: – To restauracja średnio-
wieczna, kiedyś nie było widelców noży 
itp więc ich nie podajemy, dolać pepsi? 

Robotnik biega po całym placu budowy  
z pustymi taczkami – tam i z powrotem, 
i tak cały czas. Przychodzi kierownik, 
patrzy ze zdziwieniem i pyta się robotni-
ka: – Panie, co pan tak latasz z pustymi 
taczkami? 
– A bo tyle roboty, że nie ma czasu za-
ładować.

Majster na budowie pyta się robotnika: 
– Dlaczego Ty nosisz po jednej desce,  
a Nowak po dwie? 
– Bo to leń. Nie chce mu się dwa razy 
chodzić.

Koziorożec (22.12.-20.01.)
 Jeśli chcesz wprowadzić  

w życie pomysły, spełnić 
marzenia, rozpocząć nowy 
etap w życiu, to zacznij dzia-
łać. Gwiazdy będą sprzyjać 

każdemu Twojemu posunięciu. Poczujesz 
przypływ sił witalnych, dzięki którym będziesz 
aktywny jak nigdy dotąd. Wprowadzisz nawet 
zmiany w Twoim życiu osobistym. Twoja 
coraz bardziej głęboka więź z partnerem da 
ci wiarę we wspólną przyszłość. Nabierzesz 
pewności siebie.

Byk (21.04.-21.05.)
Ani pośpiech, ani nerwy 
nie są dobrym doradcą. 
Dlatego jeśli znajdziesz 
się w trudnej sytuacji, 
pamiętaj o tym. Tyl-

ko twoje opanowanie pozwoli Ci wyjść  
z tej nieoczekiwanej opresji obronną ręką.  
W pracy zostanie nareszcie docenione Two-
je racjonalizatorskie rozwiązanie. Coraz wię-
cej osób będzie doceniało Twoją fachowość.  
W domu zupełnie niepotrzebnie wypowie-
dziane w złości słowa wywołają konflikt.

Panna (24.08.-23.09.)
Kilka negatywnych wydarzeń 
odbije się niekorzystnie na 
Twoich emocjach. Odwoła-
ne spotkanie, niepotrzebna 
uwaga, złośliwy telefon. Nie 

zastanawiaj się jednak nad przyczynami. 
Czasami lepiej machnąć na nie ręką, niż do-
ciekać prawdy. Może jeden z powodów tkwi 
w Tobie. Może zbyt pesymistycznie patrzysz 
na świat? Już wkrótce planety skierują się ku 
Tobie i to, co było nieprzyjemne, oddalą od 
ciebie na dłuższy czas. 
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dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 21.01.2011
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 22.01.2011

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 23.01.2011

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
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12 km/h
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wiatr

0,4 mm
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1,7 mm

2,2 mm
1,1 mm
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0,1 mm
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FIGLIKI BOTANICZNE

Figliki miniaturowe to zagadki zestawione z samoistnych krótkich wyrazów, dających  
w wyniku wyrazy dłuższe. Przykład: rum + unia = Rumunia. 

Drąg + ma = ? 
Produkt pszczeli + samogłoska + zebranie = ? 
Przyprawa + przyimek = ? 
Zaimek + spółgłoska fonetycznie = ? 
Zaimek + poeta polski + nuta = ? 
Imię męskie + litera zapisana fonetycznie = ? 
Pierwiastek chemiczny + ministerstwo = ? 

Rozwiązanie zagadki z poprzedniego numeru:

Dopływ Wisły + przyimek + weź miarę = San-do-mierz, Sandomierz 
Ryba + nuta + zaimek = Karp-a-ty, Karpaty 
Mit polski + zaimek = Krak-ów, Kraków 
Bóg egipski + budynek = Ra-dom, Radom 
Duchowny + pierwiastek promieniotwórczy = Pop-rad, Poprad 
Pierwszy człowiek + poeta polski = Adam-Pol, Adampol 

Zagadki Profesora
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RYŻ PO SYCYLIJSKU
Składniki:

2 filety anchois      100 g ryżu (najlepiej długoziarnistego) 
cebula       2 pomidory 
15 czarnych oliwek      olej 
białe wino       sok z cytryny 
musztarda       koncentrat pomidorowy 
sól       pieprz
majeranek 

PUDDING RYŻOWY
Składniki:

17 dag ryżu      5 dag nierafinowanego cukru
pół litra mleka pełnotłustego    puszka mleka skondensowanego
gałka muszkatołowa     3 dag masła

Sposób przyrządzenia:

Formę żaroodporną wysmarować masłem. Wsypać do niej 17 dag ryżu o krótkich ziarnach, dodać 5 dag nierafinowa-
nego cukru. Wymieszać pół litra pełnotłustego mleka oraz zawartość dużej puszki mleka skondensowanego. Zalać ryż. 
Utrzeć jedną gałkę muszkatołową i posypać nią wierzch deseru. 3 dag masła pokroić na małe kawałki, rozłożyć je na całej 
powierzchni puddingu. Wstawić go do nagrzanego do 150° Celsjusza piekarnika. Sekret udanego puddingu kryje się Ê
w długości jego pieczenia. W czasie pierwszej godziny należy wymieszać go dwukrotnie – po 30 i po 60 minutach, Ê
a następnie piec jeszcze godzinę. Deser jest najlepszy z owocami: z pieczonymi jabłkami albo śliwkami, długo Ê
i powoli gotowanymi w winie Marsala z dodatkiem wanilii i cynamonu.

SUDOKU

Sposób przyrządzenia: 

Garnek napełnić wodą, położyć na nim talerz, a na nim filety i rozdrobnić je widelcem. Powinny leżeć, dopóki woda 
się nie zagotuje, by trochę zmiękły. W wodzie ugotować ryż. Na patelni poddusić drobno pokrojoną cebulę. Następ-
nie dodać łyżkę wina, 2 łyżki soku z cytryny, pół łyżeczki musztardy, filety i pół łyżeczki koncentratu pomidorowego. 
Wymieszać wszystko, doprawić solą i pieprzem, dodać ugotowany ryż i chwilę dusić. Na drugą patelnię wlać trochę 
oleju, włożyć pokrojone w kostkę pomidory, pokrojone w krążki oliwki, posypać majerankiem. Całość poddusić Ê
i polać tym przygotowany wcześniej ryż. 
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Droga przez mękę
Zimą nieprzejezdne, wiosną pełne dziur,  a  latem  topiące  się od wysokich  temperatur. 
Poza tym wąskie, niebezpieczne i w fatalnym stanie – takie są polskie drogi. Nie można 
się jednak temu dziwić, skoro nawet przed wojną byliśmy drogowym zaściankiem. Doty-
czyło to także okolic Wąbrzeźna.

Po odzyskaniu przez Polskę 
niepodległości w 1918 r. było 164 
tys. km dróg, z tego tylko 1/4 o na-
wierzchni twardej. Jeśli spojrzeć 
na mapę samochodową Polski 
z 1937 roku, po stanie dróg można 
określić granice rozbiorowe. O ile 
w okolicach Wąbrzeźna było sporo 
dróg bitych, o tyle tuż za Drwęcą 
było tragicznie. Nieliczne drogi bite 
znajdowały się w fatalnym stanie, 
a większość gruntówek była nie-
przejezdna w okresach wiosennej 
i jesiennej słoty. 

W latach dwudziestych pro-
wadzono prace przy modernizacji 
i rekonstrukcji dróg zniszczonych 
w wyniku działań I wojny świato-
wej, jednak tempo było wyjątkowo 
wolne. Do 1928 r. powstało tylko 
2150 km dróg bitych, także lata 
1930-1935 nie sprzyjały znaczącym 
inwestycjom. Z większym rozma-
chem inwestycyjnym ruszono do-
piero po 1935 r., kiedy moderni-
zowano średnio rocznie 1700 km. 
Roboty drogowe były �nansowane 
przez skarb państwa, samorządy 
oraz powstały w 1931 r. Państwowy 
Fundusz Drogowy.

W latach 1928-1939 powsta-
ło 13296 km dróg utwardzonych, 
natomiast ich ogólna długość 
wynosiła 63169 km. Średnia gę-
stość dróg bitych wzrosła z 11,4 
km/100 km2 do 16,2 km/100 km2.
Najwięcej dróg bitych powstawa-
ło w województwach: kieleckim, 
warszawskim, lubelskim, łódzkim 
i śląskim, najmniej w podlaskim, 
stanisławowskim, wołyńskim. Dla 
przykładu wskaźnik gęstości dróg 
dla województw zachodnich wy-
nosił 34 km/100 km2, podczas 
gdy dla województw wschodnich 
5 km/100 km2 (w Czechosłowacji 
55 km/100 km2, a we Francji 120 
km/100km2).

Nasi przodkowie po 1918 
roku jako środka transportu uży-
wali przede wszystkim wozów 
i bryczek, zimą sań. Nie było zbyt 
wielu samochodów, ponieważ we-

dług danych na 1938 rok w Polsce 
zarejestrowano 30 tys. aut. Dziś 
jest ich 20 milionów! Mimo to idea 
autostrad wciąż u nas raczkuje. 
Autostrada to z włoskiego „droga 
dla samochodów”. U nas o auto-
stradach zaczęto myśleć dopiero 
w 1938 roku. W tym samym czasie 
Niemcy i Włosi posiadali już ich 
sieć. Komisja Związku Inżynierów 
Drogowych w 1939 roku uznała, 
że w ciągu 30 lat w Polsce powinno 
powstać od 3-6 tys. km autostrad. 
Dla porównania – dziś mamy 916 
km autostrad, lub – jak mówią zło-
śliwi – produktów autostradopo-
dobnych. 

Wracając do lokalnych dróg 
z okresu 1918-39: były one naj-
częściej brukowane. Kocie łby do 
dziś odsłania się przy remontach 
wielu dróg. Bruk był bardzo wy-
trzymałym tworzywem, jednak 
nawierzchnia była niezmiernie 
wyboista. Asfalt stosowano bardzo 
rzadko ze względu na jego jakość 
i cenę. „(...) asfalt jest czystym mar-
nowaniem pieniędzy” – pisał war-

szawski publicysta w końcu XIX 
wieku. „Kiedy go warzą na ulicach 
w żelaznych kotłach, zadusza prze-
chodniów. Kiedy jest położony na 
chodnikach, w krótkim czasie psuje 
się, wygniata się bardzo łatwo, w le-
cie od słońca zupełnie mięknie...”

Masowe zastosowanie tej no-
wej technologii stało się opłacalne 
dopiero wówczas, gdy rozpoczęto 
produkcję asfaltów drogą destylacji 
ropy na�owej. Asfalt taki, po odpo-
wiednim spreparowaniu, w połą-
czeniu z mączką wapienną i drob-
nym granulowanym kruszywem 
kamiennym, dawał mieszankę 
niewrażliwą na wpływy atmosfe-
ryczne i odpowiadającą warunkom 
stawianym przez drogowców.

W 1935 roku wymyślono na-
wierzchnię, w której lubują się do 
teraz wójtowie i burmistrzowie  
– trylinkę. Nazwa trylinka pocho-
dzi od nazwiska wynalazcy Włady-
sława Trylińskiego, który w 1935 r. 
opatentował nawierzchnię z beto-
nowych płyt sześciokątnych i był 
wynalazcą żelbetowych podkładów 
kolejowych. 

Kolejnym wiekopomnym 
odkryciem była dopiero kostka 
Bauma, zwana u nas polbrukiem. 
Skąd się wzięła cementowa kostka? 
Wszystko zaczęło się zimą 1989 
roku. Wtedy to trzech warszawia-
ków założyło spółkę Bauma. Rok 
później, w 1990 roku, �rma kupiła 
urządzenie do produkcji betonowej 
kostki brukowej. Natychmiast stała 
się odkryciem polskich drogowców. 
Niedawno władze Warszawy zaka-
zały układania polbruku w stolicy, 
ze względu na jego brzydotę i niską 
jakość.

Piotr Wołyński

      Jak dawniej bywało

Śmierć śmierci nierówna
Niezależnie od rasy, religii i wieku człowiek na przestrzeni 
wieków  wymyślał  coraz  bardziej  brutalne  i  makabryczne 
sposoby na to, by zabić bliźniego. Oto krótki przegląd naj-
okrutniejszych rodzajów śmierci.

Zacznijmy od cie-
szących się złą sławą 
Tatarów. Przywiązywa-
li oni nagiego człowie-
ka na ziemi do palików 
z szeroko rozstawio-
nymi rękami i nogami. 
Brali specjalny garnek 
z dziurką w dnie lub za-
raz przy dnie, wkładali 
doń szczura i przykła-
dali go do brzucha o�a-
ry, tak aby garnek był 
do góry dnem, a szczur 
w środku, po czym roz-
żarzonym patykiem je-
den z oprawców dźgał 
szura. Ten zmuszo-
ny był znaleźć drogę 
ucieczki, a do wyboru 
miał albo ścianki garn-
ka, albo miękki brzuch 
człowieka.

Polacy także nie 
pozostawali w tyle w dziedzinie 
wymyślnych tortur. Za pierwszych 
Piastów uskuteczniono niezwy-
kłą karę za zdradę małżeńską. 
Tak sprawę tę opisuje żyjący w XI 
wieku kronikarz �ietmar: „Jeśli 
kto spośród tego ludu ośmieli się 
uwieść cudzą żonę lub uprawiać 
rozpustę, spotyka go natychmiast 
następująca kara: prowadzą go na 
most targowy i przymocowują doń, 
wbijając gwóźdź poprzez mosznę 
z jądrami. Następnie umieszcza się 
obok nóż i pozostawia mu trudny 
wybór: albo tam umrzeć albo ob-
ciąć ową część ciała”. 

Cofając się do starożytności, 
jeden z najwybitniejszych wodzów 
Hannibal wymyślił chyba najbar-
dziej obrzydliwy sposób zabijania. 
Jego ludzie robili delikwentowi 
setki nacięć na ciele, przywiązy-
wali za ręce i nogi do ziemi i przy-
rywali jego ciało świeżo zdjętą 
skórą z krowy. Skóra zaczynała 
gnić, ściągając masę owadów. Do-
stawały się pod skórę nieszczęśni-
ka dzięki nacięciom. Skazany był 
żywcem zjadany przez owady, co 
trwało to kilka dni.

Skąd to okrucieństwo? Cho-
dziło nie tyle o zabicie człowieka, 

ale o przestraszenie innych mu 
podobnych. Niezbyt miłą śmier-
cią zginął przywódca chłopskich 
powstańców węgierskich Gyorgy 
Dozsa w 1514 r. Najpierw został 
upieczony na specjalnym meta-
lowym tronie, a potem zjedzony 
przez własnych ludzi, którym tyl-
ko pod tym warunkiem darowano 
karę. Od tej pory każdy zastanowił 
się dwa razy zanim podniósł na 
Węgrzech bunt. 

Makabryczną śmierć jako 
środek odstraszający wrogów sto-
sował też znany z historii o wam-
pirach Wlad Drakula. Ten wołoski 
hrabia słynął z nabijania ludzi na 
pal. Pewnego razy posiadłościom 
Drakuli zagroził sułtan turecki. 
Kiedy sułtan wkroczył do stolicy 
księstwa Târgovişte, jego oczom 
ukazał się przerażający widok wbi-
tych na pal pobratymców schwy-
tanych przez Włada podczas tej 
wyprawy. Nie było by w tym nic 
nadzwyczajnego, gdyby nie liczba 
męczenników - prawie 24 tys. Pale 
wyglądały jak las śmierci. Scena 
ta wywarła tak duże wrażenie na 
Turkach, że Mehmed zarządził 
odwrót.

Piotr Wołyński

Śmierć przez zgniatanie słoniem była stosowana 
powszechnie w Indiach
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      Porady specjalisty

Ciekawostki żywieniowe
Dla serca dobra cze-

kolada

Już od dawna gorzka czeko-
lada znana jest z dobroczynnego 
wpływu na organizm człowieka. 
Według wyników badań, w któ-
rych udział wzięło ok. 50 tys. osób, 
czekolada wpływa pozytywnie na 
serce i układ krwionośny. Wykaza-
no, że u osób, które w ciągu tygo-
dnia spożywały 1 porcję czekolady 
(25 g), ryzyko zawału zmalało o 22 
proc. w stosunku do osób, które 
czekolady nie jadły wcale. Mówi 
się nawet, że czekolada może po-
tencjalnie zmniejszać ryzyko zgo-
nu po zawale serca. Należy jednak 
podkreślić, że mowa o czekoladzie 
gorzkiej, która zawiera minimum 
60 proc. kakao.

Olej rybi może zmniej-
szać ryzyko raka piersi

Naukowcy z Fred Hutchinson 
Cancer Research Center w Seattle 
zainteresowali się wpływem su-
plementacji na ryzyko powstania 
raka piersi. W badaniach wzięło 
udział 35 tys. kobiet po menopau-
zie, u których nie zdiagnozowano 
wcześniej raka piersi. Poproszone 
zostały one wówczas  o wypełnie-
nie kwestionariusza dotyczącego 
zażywania przez nie suplementów 
niewitaminowych i niemineral-
nych. Doświadczenie to trwało 
sześć lat. Przez ten czas odnoto-
wano 880 przypadków raka piersi, 
przy czym zauważono, że osoby 
regularnie przyjmujące suplemen-
ty z olejem rybim,  zawierające 
wysoką ilość kwasów omega-3 
(DHA, EPA), charakteryzowały 
się o 34 proc. mniejszym ryzy-
kiem zachorowania na nowotwór 

piersi. Z kolei takiej zależności nie 
zaobserwowano w przypadku za-
żywania innych, specy�cznych su-
plementów niewitaminowych.

Pistacje obniżają po-
ziom cholesterolu

Orzechy pistacjowe są bogat-
sze w luteinę, gamma-tokoferol, 
beta-karoten niż inne orzechy. Wy-
mienione związki są przeciwutle-
niaczami, które mają zdolność do 
ochrony cholesterolu frakcji LDL 
przed utlenianiem, jak również 
jego migracją do naczyń krwio-
nośnych oraz działaniem proza-
palnym. Jedne z wcześniejszych 
badań naukowych wskazywały, iż 
pistacje mają pozytywny wpływ 
na obniżenie poziomu lipidów i li-
poprotein we krwi. Z kolei nowe 

badania wykazują, iż mogą one 
zwiększyć poziom antyoksydan-

tów we krwi osób 
dorosłych, ma-
jących wysoki 
poziom chole-
sterolu we krwi. 
Naukowcy prze-
prowadzili ba-
dania polegające 
na kontrolnym 
żywieniu pacjen-
tów. Stosowali 
oni dietę dobrą 
dla serca, z do-
datkiem pistacji. 

Na początku, przez okres dwóch 
tygodni, byli na diecie typowo 
amerykańskiej, tj. zawierającej 35 
proc. tłuszczu ogółem, z czego 11 
proc. to były tłuszcze nasycone. 
Następnie przez okres czterech ty-
godni serwowano  pacjentom trzy 
kolejne diety, będące wariantami 
powszechnie stosowanych planów 
żywieniowych obniżających cho-

lesterol. Dietę wzbogacono w pi-
stacje w odpowiedniej ilości 10 lub 
20 proc. energii. Otrzymane wyni-
ki porównano z grupą kontrolną, 
która nie spożywała orzechów. Jak 
się okazało, dieta z dodatkiem pi-
stacji powodowała wyższe stężenie 
w surowicy krwi beta-karotenu, 
luteiny, gamma-tokoferolu niż ty-
powa dieta amerykańska. Poziom 
luteiny i gamma-tokoferolu był 
również wyższy niż w przypadku 
zastosowania menu obniżającego 
cholesterol bez dodatku pistacji. 
Pacjenci jedzący orzechy mieli 
niższe stężenie we krwi utlenio-
nego LDL niż ci będący na diecie 
kontrolnej.

Pektyny chronią zęby
Niemieccy badacze w warun-

kach laboratoryjnych przepro-
wadzili badania nad twardością 
szkliwa nazębnego. Doświadcze-
nie polegało na przygotowaniu 
próbek roztworu kwasu cytryno-
wego z dodatkiem pektyn w róż-
nych ilościach. Każda z przygo-
towanych próbek miała inne pH 
w granicach od 2,3 do 4,0. Badano 
twardość szkliwa po nasączeniu 
go roztworem kwasu cytrynowego 
oraz zmody�kowanym roztworem 
kwasu z różną zawartością pek-

tyn i gumy arabskiej. Okazało się, 
że roztwory kwasu z pektynami 
i gumą znacząco bardziej chro-
niły szkliwo przed uszkodzeniem 
w porównaniu z próbką kontro-
lną. Badania te dają nadzieję na 

Życzenia 
przyjmowane są 
pod numerem 

tel. 56 682 26 80

poszukiwanie nowych rozwiązań 
w produkcji napojów i żywności, 
gdyż wiele produktów zawiera 
pektyny, alginiany lub  gumę arab-
ską w swoim składzie.   

Poprzez zachcianki or-
ganizm pokazuje, że brak 
mu konkretnych składni-
ków odżywczych

Jest to bardzo wygodny pre-
tekst, kiedy pojawia się ochota na 
niezbyt zdrową przekąskę. Niestety,  
zachcianki nie sygnalizują braku 
konkretnych składników odżyw-
czych w organizmie, co zostało na-
ukowo potwierdzone. Wyobraźmy 
sobie, że mamy wielką ochotę na 
czekoladę. Gdybyśmy mieli wybór 
pomiędzy bogatym w składniki 
o d ż y w -
cze, ale 
n i e z by t 
s m a c z -
n y m 
k o k t a j -
lem, któ-
ry pod 
w z g l ę -
dem che-
m i c z -
n y m 
podobny 
byłby do 

czekolady, podobnie by pachniał, 
ale w smaku nie przypominałby 
czekolady oraz samą czekoladę, to 
co byśmy wybrali? Okazało się, że 
większość osób wybrałaby czeko-
ladę. Wygrałby więc smak, a nie 
chęć pokrycia zapotrzebowania 
organizmu na konkretne składni-
ki odżywcze. 

Nie ma co się okłamywać: 
żywieniowe zachcianki to nic in-
nego jak mechanizm o podłożu 
psychicznym czy emocjonalnym. 
Najczęściej sięgamy po te produk-
ty, które kojarzą nam się z przy-
jemnością. 

specjalista ds. żywienia 

Karolina Słupczewska

Naukowcy od lat próbują odpowiedzieć na szereg pytań, dotyczących zależności między 
tym, co spożywamy, a naszym samopoczuciem oraz zdrowiem. 
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      Piłka ręczna

Awans bez wygranej
W minioną sobotę szczypiornistki Vambresii-Worwo Wąbrzeźno z rocznika 1997zakończyły 
fazę grupową rozgrywek wojewódzkiej ligi młodziczek (roczniki 1996-97). Podczas turnieju 
w Lubiczu nie wygrały wprawdzie żadnego spotkania, ale mogły się cieszyć z awansu do 
grona czterech najlepszych drużyn w województwie.

Młode piłkarki ręczne Vam-
bresii od początku miały dobrą sy-
tuację w Lubiczu. Po trzech pierw-
szych turniejach eliminacyjnych 
jedynie jakiś totalny kataklizm 
mógłby pozbawić je awansu do 
�nałowej fazy rozgrywek o tytuł 
najlepszych młodziczek w woje-
wództwie kujawsko-pomorskim. 
Jednak kataklizmu nie było.

Sam turniej w Lubiczu śmia-
ło można określić mianem „bły-
skawicznego”. Oprócz piłkarek 
Vambresii miały na nim wystąpić 
dwie drużyny Drwęcy-Novar Lu-
bicz i piłkarki Sokoła Bydgoszcz. 
Piłkarki z Lubicza mecz pomiędzy 
sobą rozegrały poprzedniego dnia. 
Zgodnie z przewidywaniami ta 
„siostrzana” konfrontacja zakoń-
czyła się zwycięstwem starszej dru-
żyny Drwęcy-Novar I w stosunku 
22:15. Natomiast szczypiornistki 
z Bydgoszczy, które były zdecydo-
wanymi autsajderkami tej grupy 
eliminacyjnej, nie przyjechały na 
turniej do Lubicza, najwyraźniej 

uznając, że walkowery w stosun-
ku 0:10 za każde nierozegrane 
spotkanie będą dla nich korzyst-
niejszym wynikiem niż wysokie 
porażki, jakie w tym sezonie były 
ich udziałem.

Piłkarkom Vambresii pozosta-
ły do rozegrania jedynie spotkania 
z drużynami gospodyń turnieju. 
Najpierw zmierzyły się z „młod-
szą drużyną” Drwęcy II. Spotka-
nie rozpoczęło się pod dyktando 
podopiecznych Bogdana Taczyń-
skiego, które w piątej minucie 
prowadziły już 4:1. Jednak kilka 
chwil dekoncentracji i mniejsze 
zaangażowanie w przechwytywa-
nie piłek sprawiło, że na przerwę 
wąbrzeźnianki schodziły, prowa-
dząc jedynie 10:9. Druga połowa 
miała identyczny scenariusz: na 
sześć minut przed końcem spotka-
nia piłkarki Vambresii prowadziły 
16:12, by ostatecznie zremisować 
ten mecz 18:18.

Ten remis przypieczętował 
awans szczypiornistek Vambre-

sii do dalszej fazy rozgrywek i do 
drugiego ze spotkań mogły one 
podejść już zupełnie na luzie. 
Mimo to spotkanie, które ostatecz-
nie przegrały 12:17 ze „starszymi” 
piłkarkami Drwęcy było szybkie, 
ciekawe i zacięte.

- Awans do dalszej fazy roz-
grywek o mistrzostwo woje-
wództwa uważam za przyjemną 
niespodziankę – powiedział po 
meczu trener Vambresii Bogdan 
Taczyński. – Owszem, są to dziew-
czyny, które zdobyły w tym roku 
tytuł mistrzyń Polski dzieci, ale 
nie można było być pewnym tego, 
w jaki sposób wejdą w rozgrywki 
młodziczek, w których przyszło 
im się mierzyć także ze starszymi 
od siebie zawodniczkami.

O tytule mistrza wojewódz-
twa decydować będą wyniki czte-
rech turniejów, których cykl roz-
pocznie się 27 lutego, a zakończy 
25 maja.

tekst i fot.

Jarek Brzuska

Niezbędne porady trenera

Atakuje Jagoda Krause

Rzuca Alicja Grabowska

Przy piłce Alicja Grabowska

W minioną sobotę trudno było zatrzymać starsze piłkarki z Lubicza
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Babuniu Kochana! 
Weź mnie na kolana.
Ja Cię ucałuję, szczerze powinszuję: 
byś nam długo żyła, zawsze zdrową była.
Babcia jest jak dobra wróżka, co otwiera bajkom drzwi, 
bo gdy kładzie nas do łóżka potem mamy piękne sny 
Babcia wszystko robi dla nas.
z jej pomocy każdy rad. 
Babcia strasznie jest kochana, 
więc niech żyje nam sto lat!
Niechaj Dziadzio z Babunią tak nam długo żyją 
póki komar i mucha morza nie wypiją. 
A ty mucho, ty komarze, pijcie wodę powoli, 
niech się Dziadzio z Babcią nażyją do woli. 
Dziadkowi Jurkowi i Babci Marioli 
życzy Kacper

Dziś mojej Babci życzenia złożę, 
w wiązankę kwiatów serduszko włożę 
i wiem, że będzie bardzo wzruszona 
kiedy już weźmie mnie w swoje ramiona.
Tak wiele mnie nauczyłaś, 
tak wiele uśmiechu mi dałaś, 
na spacery ze mną chodziłaś, 
kiedy byłam jeszcze mała. 
Do snu nuciłaś piosenki, 
byłaś zawsze blisko mnie
więc podziękować Ci Babciu za to wszystko chcę.
Kochanej Babci Teresce Kraczyńskiej 
życzą AGATKA i ZUZIA

Aby babcia i dziadunio w zdrowiu długo żyli. 
Aby uśmiech dla mnie mieli w każdej wolnej chwili. 
Dla babci Irki i dziadka Janka 
oraz 
babci Gabrysi i dziadka Edwarda 
z Bartoszewic 
życzy Julka Szymańska

Teresa i Wojtek DREWEK 
Kochana babciu, Kochany dziadku 
najlepsze życzenia w dniu Waszego święta 
składają: KACPER, LAURA i BLANKA SEROKA

Zo�a Seroka 
Kochana babciu 
najlepsze życzenia w dniu Twojego święta 
składają: KACPER, LAURA i BLANKA SEROKA

W dniu waszego święta,
wszystkiego najlepszego 
najukochańszym dziadkom 
Wiesławie i Adamowi Tchórz 
życzą wnuczki Juleńka i Zośka Trzpiot

Niechaj dziadzio z babciunią tak nam długo żyją,
póki komar i mucha morza nie wypiją.
A ty mucho, ty komarze, pijcie wodę powoli,
niech się dziadzio z babcią nażyją do woli.
Dla Teresy i Lecha Argalskich 
od wnuczka Bartusia Argalskiego

Niechaj dziadzio z babciunią tak nam długo żyją,
póki komar i mucha morza nie wypiją.
A ty mucho, ty komarze, pijcie wodę powoli,
niech się dziadzio z babcią nażyją do woli.
Dla Stanisławy i Wiesława Pawłowskich 
od wnuczka Bartusia Argalskiego

Kochanemu dziadkowi 
Józefowi Kędziorskiemu 
wszystkiego najlepszego w dniu dziadka. 
Dużo zdrowia i uśmiechu na każdy dzień. 
Życzą wnuki

Kochanej Babci Danusi 
i Dziadkowi Jerzykowi Sipak 
wszystkiego co najlepsze życzą wnuki

Babci Tereni oraz dziadkowi Zenkowi Tykarskim, 
najlepsze życzenia 
z okazji Dnia Babci i Dziadka 
składają Karina i Kasper :)

Babci Ali oraz dziadkowi Marianowi Krupa
najlepsze życzenia 
z okazji dnia Babci i Dziadka składają Karina i Kasper:)

Barbarze i Alfredowi Kunickim 
oraz Annie i Brunonowi Macikowskim 
moc najserdeczniejszych życzeń 
z okazji Dnia Babci i Dziadka 
składają wnuki Krystian i Jakub

EMILII I JÓZEFOWI DUL
ELŻBIECIE I STANISŁAWOWI POTACZAŁA
Z okazji Dnia Babci i Dziadka 
Składamy Wam 
najlepsze życzenia radości, 
zdrowia i wszelkiego spełnienia,
byście lat setnych dożyli,
nie wiedząc co to zmartwienia.
PATRYK i PAWEŁ

Kochanej Babci i Dziadkowi
Małgorzacie i Ryszardowi Krauze 
oraz Babci Józe�e Pastuszak 
najserdeczniejsze życzenia 
z okazji ich święta 
składa 
kochająca wnuczka Paulinka Pastuszak:)

Dziadku drogi, Dziadku miły,
cóż Ci wnuczę Twoje powie?
Niech Ci Pan Bóg mnoży siły
Niech Ci dobre daje zdrowie...
Dziadkowi Ryszardowi Wiśniewskiemu 
życzy Klaudiusz Gruszkiewicz i Kacper Kociński

Niechaj Dziadek z Babunią
tak mi długo żyją,
póki komar i mucha
morza nie wypiją.
Babci Danusi oraz Dziadkowi Zbigniewowi
życzenia składa Kacper Kociński

Najdrożsi!
Życzymy Wam wszystkiego dobrego
Dużo radości, szczęścia, zdrowia
i dobrego humoru, na co dzień.
Najlepsze życzenia dla babci Teresy, babci Reginy 
i dziadka Edwarda 
ślą: Paulina, Monika i Jakub

W dniu tak pięknym i wspaniałym
życzymy Tobie sercem całym
moc uśmiechu i radości
szczęścia, zdrowia, pomyślności.
Niech w takim dzionku jak ten
wszystkie troski umkną hen
i nie wracają wcale
to wtedy będzie całkiem wspaniale!!!
Z okazji Dnia Babci
kochanej babci Boni 
najserdeczniejsze życzenia ślą:
Weronika, Rozalka, Kornelka i Maksiu
KOCHAMY CIĘ!!!

Wszystkiego najlepszego, 
dużo zdrowia i radości 
kochanej babci Kasi 
życzy wnuczka Olga 

Babci Hani i Dziadkowi Romkowi 
dużo zdrowia, szczęścia, 
wszelkiej pomyślności i dostatku 
życzą Sylwia i Miłoszek

Kochanej babci Helenie Góreckiej  
z okazji dnia babci 
dużo zdrowia i radości
Życzy wnuk Karol

Kochanym dziadkom 
Teresie i Władysławowi Świderskim 
z okazji ich święta 
dużo zdrowia i radości
Życzy wnuk Karol

Dzień Babci jest raz w roku,
Szczęśliwy i pełen uroku.
W tym dniu pragniemy złożyć Ci życzenia:
Zdrowia szczęścia i powodzenia.
Babci Zosi Pęcak życzą Adrian, Emilia, Angelika

Dzisiaj jest Dzień Babci i święto Dziadziusia,
O tym dniu pamięta każda mała wnusia.
My - wasi wnuczkowie - również pamiętamy
I swoim najbliższym życzenia składamy.
Wszystkiego najlepszego 
dla babci Heleny i dziadka Stasia Zulewskich 
życzą wnuk i wnuczki

Najserdeczniejsze życzenia 
dla Babci Basi i Dziadka Jurka,
dużo zdrowia, szczęścia, pomyślności 
składa Bartuś

Uwielbiamy gdy książeczki nam czytacie,
lub gdy śmieszne bajeczki opowiadacie.
Lubimy gdy na kolanach  nas sadzacie
i na każdą psotę zawsze się zgadzacie.
TERESIE i ANDRZEJOWI KAMIŃSKIM 
sto lat życzą wnuki
Igor, Szymon, Piotr, Marcin, Weronika, Ola

Dziś mojej Prababci Gertrudzie
i Pradziadkowi Tadeuszowi 
życzenia złożę, 
w wiązankę kwiatów serduszko włożę, 
i wiem, że bardzo będą się cieszyć, 
kiedy zobaczą, że do Nich spieszę. 
Ja bardzo Ich kocham, 
ściskam za szyję, 
nich będą zdrowi i sto lat żyją. 
Miliony całusków przesyła prawnuczek Kubulek

Kochana babciu Lusiu!
Jak można pomieścić w sobie, tyle troski, 
ciepła i miłości?
Jak można podarować innym, tyle uśmiechu, 
dobroci, radości?
Jak można zdobyć zdolność, by w trudnych chwilach, 
nieść pociechę?
Jak można, powiedz Babciu, stać się jak Ty, 
cudownym człowiekiem?
z okazji Dni Babci 
życzymy Tobie dużo zdrowia, spokoju i radości
Karolina i Grzegorz

Babciu nasza ukochana, nie bądź nigdy zatroskana, 
niechaj wdzięcznych wnucząt koło, 
zawsze widzi Cię wesołą! 
Niechaj w zdrowiu długie lata, 
dni Twe płyną w pomyślności,
Niech Twe chwile radość splata, 
pośród wnucząt swych miłości! 
Najserdeczniejsze życzenia babci Sabinie i babci Leokadii 
składa wnuczka Asia Wojciechowska.

Jak najmniej trosk, słońca każdego ranka, 
dużo zdrowia i uśmiechu. 
Tego i wiele więcej dziadkom: 
Krysi i Mirkowi Łukaszewskim, 
Barbarze i Januszowi Małkowskim
i pradziadkom: Lucynie Szyjkowskiej, 
Marysi i Jerzemu Zasadnym 
życzą wnuki i prawnuki 
Szymon i Natalia z rodzicami Anią i Mariuszem

Niechaj Dziadzio z Babunią tak nam długo żyją,
póki komar i mucha morza nie wypiją.
A ty mucho, ty komarze, pijcie wodę powoli,
niech się Dziadzio z Babunią nażyją do woli!
Z okazji Święta Babci i Dziadka
Kochanej Babci Zosi i Dziadkowi Markowi
wnusie Amelka i Martynka

Dla Babci Krysi i Iwony 
Babuniu Kochana weź nas na kolana,
my Cię ucałujemy, szczerze powinszujemy,
byś nam długo żyła,zawsze zdrowa była.
Życzą Kacperek i Kinia Osmańscy

Babciu Halinko, Babciu Ste�o i Dziadku Stefanie,
dziś macie swoje święto, więc życzymy Wam szczerze
spełnienia Waszych marzeń, uśmiechu od rana,
zło niech Was omija, a szczęście powraca!
Krystian i Kacper

Kochana Babciu, kochany Dziadku, 
życzymy Wam szczęścia i dostatku.
Uśmiechajcie się zawsze, bo kochamy Was szczerze
w domu, w kinie, na spacerze.
Za Wasze czułe serca, za mądre nakazy
w dniu Waszego święta dziękujemy sto razy !!!
Wiktoria i Weronika Ramutkowska

Dziś dla Babci słonko mamy i całuski dla Dziadziusia 
dziś życzenia wnuczkowie składają
 i piosenkę śpiewają 
Kochannej Babci Lilii i Dziadkowi Andrzejowi 
składa Bartek, Olka, Wiki i Klaudia

Kochana babciu Mieciu!
W dniu Twojego święta, życzymy Ci z całego serca: 
zdrowia, szczęścia i pomyślności. 
Niech los, co ma najlepszego, ściele Ci pod nogi 
i niech Cię otacza radość, a omija smutek. 
Grześ i Karolinka
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